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RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 

602 511 623

604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23

NOWE MIESZKANIA
os. Armii Krajowej
oraz os. Majowe
w  N o w e j  S o l i
www.arkadiapark.pl

tel .  532 110 044

BEZPŁATNE BADANIE SŁUCHU

BEZPŁATNE TESTOWANIE
APARATÓW SŁUCHOWYCH

SERWISUJEMY WSZYSTKIE
APARATY SŁUCHOWE

ZAPRASZAMY CODZIENNIE
NOWA SÓL, ul. Wojska Polskiego 43 (przychodnia przy torach) • Tel. 68 356 15 51
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S E M B U D kompleksowe
wykończenie mieszkań i domów
T e l .  7 3 3  5 5 8  4 1 1

Zatrudnimy krawcowe

Tel .  604  086  618

Z a t r u d n i ę  o s o b y
do odlewania i laminowania

f igur  dekoracyjnych
oraz osoby czyszczące.
T e l .  5 1 1  3 5 3  1 5 5

Zawsze we mnie zostanie
zawadiaka ze Zjednoczenia
„Czy byłem krnąbrny? Wychowywałem się praktycznie sam. Mama pracowała ciężko od rana do 
nocy w szkole i internacie, tata zmarł, gdy miałem pięć lat. W pewnym sensie wychowywała mnie 
ulica. I jak ktoś mnie szturchnie, to mu »odszturchnę«. W polityce też”. Rozmowa z senatorem 
Wadimem Tyszkiewiczem, byłym prezydentem Nowej Soli

Czytaj str. 9

Rowerowa Stolica Polski

i problemy z aplikacją: co dalej?

Dumni

z mistrzów Polski

str. 19, 22 

eprasa.pl 7ff9ee725a

mailto:fredex@fredex.pl
http://www.fredex.pl/
http://www.arkadiapark.pl/


Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019

m.pojnar@tygodnikkrag.pl

redaktor
naczelny

Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133

mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

dziennikarz

Aleksandra Gembiak

tel. 68 387 54 35

redakcja@tygodnikkrag.pl

dziennikarka

Ewelina Majerska

tel. 502 919 029

reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,
ogłoszenia
drobne

Redaktor naczelny: Mariusz Pojnar
Zespół redakcyjny:
Mariusz Pojnar, Mateusz Pojnar,
Aleksandra Gembiak
Grafika, skład DTP: Joanna Dysiewicz
Kolportaż: Ewelina Majerska
Księgowość: ksiegowosc@tygodnikkrag.pl

www.tygodnikkrag.pl
Z a p r a s z a m y

d o  z a k u p u  e - w y d a n i a
Tygodn ika  KRĄG

n a  w w w . e p r a s a . p l
M o ż l i w a  o p c j a

z a k u p u  p r e n u m e r a t y

ADRES: ul. Parafialna 2 B
67-100 Nowa Sól
Tel. 68/ 387-51-62, tel./fax 68/ 387-54-35

Strona internetowa: www.tygodnikkrag.pl
E-mail:
redakcja@tygodnikkrag.pl
reklama@tygodnikkrag.pl

WYDAWCA: Spółka z o. o. „Tygodnik Krąg“
DRUK: Agora S. A. 
Oddział w Warszawie
NAKŁAD:
3400 egzemplarzy

Redakcja nie odpowiada 
za treść reklam i ogłoszeń, 
materiałów niezamówionych 
nie zwraca. Zastrzega 
sobie prawo do skracania 
i adiustacji nadesłanych 
tekstów.

Joanna Dysiewicz

tel. 68 387 51 62

skladtk@tygodnikkrag.pl

grafika,
skład DTP

8 czerwca 2021         23/1520         rok XXX         cena:  3,30 zł  (5% VAT)         ISSN 1233-4995

W sobotę kolejna wyprzedaż garażowa
Stowarzyszenie Nowosolska Paczka zaprasza 
na szóstą Nowosolską Wyprzedaż Garażową. 
Jak zawsze nie zabraknie rzeczy, które przyda-
dzą Wam się w domu i nie tylko- Cudeńka, rzeczy unikalne, odzież, rowery, książki, gry, bi-żuteria, a dla miło spędzonego czasu przy wybieraniu rzeczy – kawa, ciasto i tym razem pyszny posiłek. Co to będzie? Oczywi-ście pierogi – zapowiada spo-łeczniczka Wanda Świdzińska.6. Nowosolska Wyprzedaż Garażowa odbędzie się w sobo-tę 12 czerwca w domku grillo-

wym w Parku Krasnala. Zacznie się o godz. 12.00 i potrwa do 17.00.Tym razem organizatorzy za-planowali też miłą niespodzian-kę dla najmłodszych. - Niestety, nie mamy już wol-nych miejsc dla wystawców – dodaje Wanda Świdzińska.Do zobaczenia!
(red) Wyprzedaże garażowe za każdym razem cieszą się dużym zainteresowaniem

Trzy gorące premiery od Krzysztofa Koziołka
Dwa klimatyczne kryminały retro i trzymający w napięciu górski thriller – to plan wydawniczy nowosolskiego pisarza. Ale 
nie na najbliższe lata, tylko miesiące! 

Miłośnicy Krzysztofa Kozioł-ka pamiętają pewnie kryminał retro „Imię Pani” z akcją osadzo-ną w przedwojennym Krzeszo-wie (Grüssau) koło Kamiennej Góry, który swoją premierę miał w 2017 roku.– Kiedy pracowałem nad nim, nie planowałem jeszcze żadnej kontynuacji. Ale, jak się okaza-

ło już później, nie tylko czy-telnikom przy-padła do gustu dwójka głów-nych bohate-rów, czyli komi-sarz kryminalny Gustav Dewart i żandarm Fe-lix Walsleben. Ja też się z nimi za-przyjaźniłem – wyjaśnia Krzysz-tof Koziołek.Efekty tej pi-sarskiej chemii będziemy mo-gli zobaczyć już w przyszłym ty-godniu, bo 15 czerwca do księ-garń trafi sequ-el „Imię Pani. Misja”. Kilka dni wcześniej zo-stanie też za-prezentowany na prapremie-rach w Lubaw-ce, Krzeszowie i Chełmsku Śląskim, czy-li w tych miej-s c o w o ś c i a c h , w których dzieje się akcja powie-ści – z tą różnicą, że wtedy – czyli latem 1936 - roku nosiły one nie-mieckie nazwy (Liebau, Grüssau i Schömberg).
Kluczowa rola 
researchuFakt, że kolejna część serii za-

hacza już o znacznie większe te-rytorium ma swój plus dla czy-telników, mogą bowiem poznać nowe miejsca i ich bogatą historię – w swoich kryminałach retro Ko-ziołek stawia bowiem na drobia-zgowy research. Ale jest też „zła” strona tego medalu. – Katorżni-cza wręcz praca podczas zbie-rania materiałów, bo im więcej miejsc do pokazania czytelniko-wi, tym więcej trzeba zebrać in-formacji. A w tej powieści, oprócz trzech wymienionych miejscowo-ści, akcja dzieje się też w kilkuna-stu innych. Skąd taki zabieg? Tego czytelnicy dowiedzą się podczas lektury, wszystkiego nie mogę ujawnić – podkreśla Koziołek. Za-raz jednak dodaje, że o ile fizycz-nie research jest bardzo wyczer-pujący, o tyle spełnia kluczową rolę, bo właśnie podczas wizyt studyjnych rodzą się pomysły na najważniejsze sceny i dialogi.Ale wieści o najbliższej pre-mierze to nie jedyne dobre infor-macje dla miłośników Koziołka. Jeszcze tego lata – konkretnie 25 sierpnia – nakładem wydawnic-twa Agora ukaże się thriller gór-ski „Biały pył. Piekło na K2”. Jego akcja dzieje się podczas polskiej narodowej zimowej wyprawy na Górę-Mordercę, jak sami himala-iści nazywają drugi co do wyso-kości szczyt Ziemi.
Pomagali sławni 
himalaiści– Podczas pracy nad „Białym pyłem. Piekłem na K2” mogłem połączyć pracę pisarza z pasją, jaką jest chodzenie po górach. To 

była niesamowita przygoda, mia-łem wrażenie, jakbym sam kro-czył Żebrem Abruzzi, czyli drogą, którą Polacy już próbowali zdo-być K2 w warunkach zimowych – opowiada autor. Jak podkreśla, przy zbieraniu materiałów ko-rzystał nie tylko ze źródeł pisa-nych, czyli relacji z wielu wypraw w góry wysokie, czy biografii uznanych alpinistów, ale też oso-bistej pomocy tych, którzy brali udział zarówno w letnich, jak i zi-mowych wyprawach w Himala-je i Karakorum. – Wśród eksper-tów, którzy pomogli mi w pracy nad tym thrillerem, są najwięk-sze sławy nie tylko polskiego, ale i światowego himalaizmu – do-daje Koziołek. Których konkret-nie alpinistów ma na myśli? – Na dziś uchylam się od odpowiedzi na to pytanie – śmieje się nowo-solski pisarz. – Nie mogę prze-cież od razu zdradzać wszystkich smaczków związanych z powie-ścią. O tym, kto pomógł mi przy 

tej książce, czytelnicy będą mo-gli dowiedzieć się z podziękowań umieszczonych na jej końcu. A na razie muszą uzbroić się w cierpli-wość – zaznacza.Jeszcze tej jesieni szykuje się kolejne mocne uderzenie: następ-na część serii z komisarzem kry-minalnym Gustavem Dewartem, czyli kryminał retro „Imię Pani. Cisza”. Tym razem akcja w głów-nej mierze dziać się będzie w Ka-miennej Górze (Landeshut), a De-wart będzie musiał wznieść się na wyżyny własnej pomysłowo-ści i stanie naprzeciwko przewa-żających sił przeciwnika. Czy uda mu się go pokonać? O tym czy-telnicy będą mogli przekonać się już na przełomie września i paź-dziernika.Za tydzień ogłosimy konkurs dotyczący tytułu „Imię Pani. Mi-sja”. Wśród naszych Czytelników rozlosujemy egzemplarz książki z dedykacją od K. Koziołka. 
Mariusz Pojnar 

„Imię Pani. Misja” to 19. książka w dorobku nowo-
solskiego pisarza Krzysztofa Koziołka. I, jak wynika 
z planów na ten rok, nieostatnia

„Imię Pani. Misja” (opis z okładki)Lipiec 1936 roku. Na Górze Wisielców w Liebau in Schlesien (Lu-bawce) zostają znalezione zwłoki Alfonsa Dermutha, miejscowego przedsiębiorcy należącego do śmietanki towarzyskiej.Szef powiatowej żandarmerii Felix Walsleben nie wierzy w oficjal-ną wersję o samobójstwie forsowaną przez policję kryminalną. Nie mogąc tego udowodnić, ściąga do pomocy komisarza kryminalnego Gustava Dewarta.Dewart ma w pamięci niedawny pobyt w pobliskim opactwie w Grüssau (Krzeszowie), mimo to chętnie wraca w te strony. Zdaje sobie przy tym sprawę, że zamiast tak potrzebnego odpoczynku cze-ka go znów ciężka i niebezpieczna misja.Zaraz na początku śledztwa okazuje się, że Dermuth nie zawsze miał szczęście do interesów, za to zdążył narobić sobie wrogów. Jed-nak ani Dewart, ani Walsleben nie przeczuwają wtedy jeszcze, jak potężną lawinę wydarzeń wywołają, gdy wkrótce potem wpadną na pewien trop.
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Galeria ulicznej sztuki na najwyższym poziomie
- Większej kumulacji obrazków autorstwa najlepszych artystów graffiti w Polsce obecnie nie znajdziemy – i to wszystko w na-
szej Nowej Soli, z czego jestem bardzo dumny – mówi Jakub Szczypczyk, artysta, który na Fight or Die stworzył graffiti przed-
stawiające Statuę Wolności. Zresztą wszystkie obrazki nawiązują do Nowego Jorku, który dla grafficiarzy był w tym roku in-
spiracją. Warto je zobaczyć na własne oczy  Pomysłodawcą Fight or Die, które stało się jednym z naj-lepszych wydarzeń dla graf-ficiarzy w Polsce, jest Łukasz Karaś. Nowosolanin choruje na SMA. „To już dokładnie pięć lat naszej działalności. Od same-go początku naszym prioryte-tem był powrót do korzeni, po-dróż w czasie i ukłon w stronę prekursorów hip-hopu. Prze-kazywanie młodym ludziom wartości takich jak przyjaźń i wzajemny szacunek traktuje-my jako swego rodzaju misję. FoD to przede wszystkim lu-dzie, to oni tworzą niepowta-rzalny klimat. Jeżeli czujesz podobną energię do naszej i no-sisz w sercu prawdę – wpadnij do nas! Nowa Sól – Nowy York ‘80, ‘90” – zapowiadał klimat tegorocznej edycji Łukasz. Rzeczywiście w sobotę arty-ści zrobili z Nowej Soli Nowy Jork. Pomalowali wiadukt w ciągu południowej obwodni-cy miasta. 
Setka artystów 
z grafficiarskiego topu Na ścianie znajdziemy m.in. efekt pracy nowosolanina Ja-kuba Szczypczyka, który od najmłodszych lat interesował się kulturą hip-hopową. Czas upłynął, ale pasja się nie zmie-niła. Kuba namalował piękny mo-tyw, w którym znajdziemy Sta-tuę Wolności. Dlaczego? - To symbol Nowego Jorku, a Nowy Jork to kolebka kultury hi-p-hop, której graffiti jest nie-odzownym elementem. Łukasz Karaś, który jest iskrą zapala-jącą FoD, zapowiadając wyda-rzenie nawiązał do tych korze-ni i w taki sposób większość 

z nas postanowiła oddać kli-mat Nowego Jorku – mówi no-wosolanin.  Na Fight or Die maluje od pierwszej edycji, w której bra-ło udział kilkunastu artystów. W tym roku była ich już ponad setka.- Już to wskazuje na popular-ność tego wydarzenia na pol-skiej scenie graffiti. Poziom z roku na rok rósł niesamowi-cie, ale w tym roku to był już kosmos zarówno pod wzglę-dem samego graffiti, jak i pod względem organizacyjnym, za co ukłony dla Łukasza Hendla ze Stowarzyszenia PARK i Kon-fliktshopu. Wracając do graf-fiti, to większej kumulacji ob-razków autorstwa najlepszych artystów tej sztuki w Polsce obecnie nie znajdziemy – i to wszystko w naszej Nowej Soli, z czego jestem bardzo dumny – dodaje Jakub Szczypczyk.Dumny i zadowolony z tego, 

co wydarzyło się w Nowej Soli w zeszły weekend, jest także wspomniany Łukasz Hendel. - Myślę, że to był najlepszy jam. Nie tylko ze względu na ilość uczestników, ale też pod wzglę-dem artystycznym. Wydaje mi się, że to jest w tej chwili jeden z dwóch najważniejszych ja-mów w Polsce, poza odbywa-jącym się w Lublinie Meeting of Styles. Poziom prac i ilość uczestników są porównywal-ne. Udało nam się podnieść po-przeczkę i z tego na pewno je-steśmy bardzo dumni – mówi Hendel.
Bardzo dużo 
pozytywnych głosówJego słowa potwierdza Szczypczyk, który nie ma wąt-pliwości, że nowosolskie wyda-rzenie urosło do najwyższego poziomu. - To nie jest tylko moja opinia. W FoD 5 brali udział na-

prawdę topowi polscy writerzy, którzy uważają, że to jest jedna z najlepszych tego typu imprez w naszym kraju, a według nie-których – najlepsza. I nie mogę się z nimi nie zgodzić – podkre-śla nowosolanin.Łukasza Hendla cieszy fakt, że artyzm grafficiarzy do-strzega coraz więcej ludzi. - Mamy bardzo dużo pozytyw-nych głosów od mieszkańców. Są szalenie istotne, bo czasami mieliśmy wrażenie, że wielu tego nie rozumiało. Ale jak wi-dzieli końcówkę prac, to wielu nam przyklaskiwało. To cieszy – mówi szef Stowarzyszenia PARK. A co w przyszłym roku? - Zo-baczymy. Na ilość już chyba nie możemy iść, bo nie ma już ta-kiej przestrzeni w mieście, któ-rą można byłoby w ten sposób zaanektować. Więc pewnie bę-dziemy szli w jeszcze wyższą jakość, czyli zaprosimy kon-

kretnych artystów. W tę stronę będziemy się rozwijać – zapo-wiada szef Łukasz Hendel. Jakub Szczypczyk uważa, że nowe miejsce było strzałem w dziesiątkę: - Przede wszyst-kim dlatego, że to ogromna powierzchnia, co tworzy na-prawdę okazałą galerię sztuki ulicznej, dostępną dla każde-go mieszkańca Nowej Soli i nie tylko, otwartą 24 godziny na dobę. Łukasz Hendel dodaje: - Za każdym razem w naszych ak-cjach chodzi o poprawkę tkan-ki miasta. Dzięki takim akcjom miasto nabiera konkretnego wyrazu - i to jest najważniej-sze. A do tego dodam, że niejed-no duże miasto w Polsce chcia-łoby mieć taką galerię sztuki. Dlatego, drodzy Czytelni-cy, zapraszamy Was do galerii ulicznej sztuki, która mieści się pod wiaduktem drogi nr 315. 
Mariusz Pojnar 

- Statua Wolności to symbol Nowego Jorku, a Nowy Jork to kolebka kultury hip-hop, której grafÏti jest nieodzownym elementem - mówił 
Szczypczyk
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Uwaga, kierowcy:
Obowiązują nowe przepisy
1 czerwca zmieniło się prawo o ruchu drogowym. Nowe przepisy mają zwiększyć bezpieczeństwo pieszych na drogach. 
Ujednolicona została dopuszczalna prędkość w obszarze zabudowanym. Kierowcy muszą zachować minimalny odstęp mię-
dzy pojazdami na autostradach i drogach ekspresowych

Od początku czerwca pie-szy wchodzący na przejście ma pierwszeństwo przed samo-chodami. - W celu zwiększe-nia ochrony pieszego w rejonie przejścia dla pieszych ustawo-dawca doprecyzował przepisy dotyczące zachowania się kie-rujących pojazdami, zobowią-

zując ich do obserwacji nie tyl-ko przejścia dla pieszych, ale i jego okolicy oraz do stworze-nia możliwości bezpiecznego przejścia przez jezdnię dla pie-szych znajdujących się na przej-ściu dla pieszych oraz tych, któ-rzy na to przejście wchodzą – informują policjanci. 

Nowe obowiązki 
kierowcówW związku z wejściem w życie zmian w ustawie „Prawo o ru-chu drogowym” na kierowców nałożone zostały nowe obo-wiązki. Podczas jazdy muszą za-chować szczególną ostrożność 

w momencie, gdy zbliżają się do przejścia dla pieszych i zmniej-szyć prędkość tak, by nie nara-zić na niebezpieczeństwo pie-szego znajdującego się na tym przejściu albo wchodzącego na zebrę. Kierowcy muszą ustąpić pierwszeństwa pieszemu znaj-dującemu się na przejściu lub wchodzącemu na nie.Nowe regulacje dotyczą także przechodniów. Ci również mu-szą uważać podczas wchodze-nia i przechodzenia przez jezd-nię, torowisko i przejście dla pieszych. W dalszym ciągu za-brania się pieszemu wchodzenia na jezdnię bezpośrednio przed jadący pojazd, w tym również na przejściu dla pieszych.Co ważne, od wtorku 1 czerw-ca nie można korzystać z tele-fonu i innych urządzeń podczas wchodzenia i przechodzenia przez jezdnię czy torowisko. 
Mniejsza dopuszczalna 
prędkośćKierowcy wiedzą, że dotych-

czas w obszarze zabudowanym mogli poruszać się z prędko-ścią do 50 km/h w godzinach od 5.00 do 23.00, a od 23.00 do 5.00 z prędkością 60 km/h. Teraz będą musieli zdejmować nogę z gazu w nocy, bo pręd-kość została ujednolicona. Przez całą dobę obowiązuje 50 km/h. Kolejną ważną kwestią jest zachowanie na autostradach. Kierujący pojazdem obowią-zany jest zachować minimalny odstęp od poprzedzającego go na tym samym pasie ruchu po-jazdu.- Odstęp ten wyrażony w me-trach określa się jako nie mniej-szy niż połowa liczby określają-cej prędkość pojazdu, którym się poruszamy, wyrażonej w ki-lometrach na godzinę – podkre-ślają policjanci. Dla przykładu, przy prędkości 100 km/h od-stęp nie może być mniejszy niż 50 m. Tej zasady nie stosuje się oczywiście podczas wyprze-dzania. 
Aleksandra Gembiak

Piesi nie mogą korzystać z telefonu podczas wchodzenia na przejście dla pieszych

eprasa.pl 7ff9ee725a



5aktualności
8 czerwca 2021         23/1520         rok XXX

Cennik rejsów

Rejsy w mieście

Rejsy z miasta do miasta Rejsy tematyczne

biuro@visitnowasol.pl

9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 21, 22, 23, 24, 25, 26, 27

REJSY PO ODRZE statkiem Laguna

CZERWIEC

09.06 Głogów  Nowa Sól

18.06 Nowa Sól  Sulechów (Cigacice)

21.06 Sulechów (Cigacice)  Nowa Sól

28.06 Nowa Sól  Głogów

 11.06
 25.06

Rejsy po Odrze poszerzone o do-
datkowe atrakcje: np. rejs z prze-
wodnikiem, rejs z animacją dla dzie-
ci, rejs z muzyką itp.

531 013 193
 

Co się dzieje w Nowosolskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej?
„Pan Prezes, po pięciu miesiącach urzędowania, wprowadza na zwołane walne zgromadzenie szereg uchwał zmierzają-
cych do ustanowienia jednoosobowego Zarządu, co dawałoby mu władzę absolutną w podejmowaniu decyzji” – pisze w li-
ście do redakcji Józef Kostrzewski, przed laty przewodniczący Rady Nadzorczej NSM

LIST DO R EDA KCJ I

Od stycznia NSM ma nowe-go Prezesa Zarządu w osobie Pana mgra Bogusława Grenia. Nie da się zaprzeczyć, że za-stał on niezłą „stajnię Augia-sza” po poprzednim Zarzą-dzie. Wyjaśnień i uregulowań wymagają następujące spra-wy:1) Regulamin funduszu re-montowego:9 września 2017 r. ówcze-sna Rada Nadzorcza podpisa-ła nowy regulamin funduszu remontowego, wprowadzając zmiany sprzeczne zarówno co do formy, jak i treści w sto-sunku do regulaminu z 24 września 2009;2) Wyjaśnienie praw i obo-wiązków właścicieli lokali po-siadających:a) własnościowe spółdziel-cze prawo do lokalu,b) wyodrębnione prawo do lokalu – według interpreta-cji NSM prawo decydowania o wykorzystaniu funduszu remontowego mają wyłącz-nie właściciele lokali z wyod-rębnionym prawem własności (36 proc. członków NSM). Po-zostałych właścicieli posiada-jących spółdzielcze własno-ściowe prawo do lokalu (64 proc.) reprezentuje NSM i za nich podejmuje decyzje.Przy takiej interpretacji prawa własności Zarząd NSM przegłosuje każdą uchwałę, którą jest zainteresowany. Co prawda Pani Senator Lidia Staroń złożyła już w Sejmie projekt nowelizacji ustawy o spółdzielczości mieszkanio-wej, ale uważam, że zlecenie wyjaśnień z pkt 2 należy po-

wierzyć niezależnej, kompe-tentnej kancelarii prawnej, co pozwoli na wcześniejsze ure-gulowanie problemu. 
Władza absolutna?W konsekwencji powyż-szych nieporozumień po-przedni Prezes przeszedł na emeryturę, Wiceprezes prze-bywa na długim zwolnieniu i zamierza również przejść na emeryturę. Pozostał tyl-ko trzeci członek Zarządu – Główny Księgowy. Byłem przekonany, że nowy Prezes zacznie swoją działal-ność od uporządkowania za-szłości, mając na względzie dobro wszystkich członków NSM, statutowych właścicieli 

majątku Spółdzielni.Nic bardziej mylnego.Pan Prezes, po pięciu mie-siącach urzędowania, wpro-wadza na zwołane walne zgromadzenie szereg uchwał zmierzających do ustanowie-nia jednoosobowego Zarządu, co dawałoby mu władzę abso-lutną w podejmowaniu decy-zji. Należy podkreślić, że zo-stało to zaakceptowane przez Radę Nadzorczą, która nie reprezentuje członków NSM zgodnie z regulaminem swo-jej działalności, a reprezentu-je interesy Zarządu. Taka sytuacja – moim zda-niem – stwarza bardzo po-ważne zagrożenie dla pra-widłowego funkcjonowania NSM, a konsekwencje poniosą 

członkowie NSM, jeśli w gło-sowaniu na walnym zgroma-dzeniu „zaspokoją” oczekiwa-nia Pana Prezesa.Nie wyobrażam sobie odda-nia władzy absolutnej w ręce jednego człowieka, które-go doświadczenie zawodowe w spółdzielni mieszkaniowej (pięć miesięcy) nie predyspo-nuje go do jednoosobowego kierowania NSM, liczącą ok. 15 tys. członków.
Za czym nie głosowaćPo zapoznaniu się z infor-macją o uchwałach, które mają być głosowane na wal-nym zgromadzeniu, uważam, że dla spełnienia wymogów formalnych zaakceptować 

można, nawet przez aklama-cję, uchwały nr 1 do 15 oraz uchwały nr 16 do 23. Do tych ostatnich mam co prawda za-strzeżenia, jednakże można to również dla porządku za-akceptować. Nie można natomiast za-akceptować uchwał nr 24 do 27, ponieważ wymagają one szczegółowej analizy w świe-tle powyższych uwag i nie wy-magają nieuzasadnionego po-śpiechu. Przygotowanie programu walnego zgromadzenia i for-my głosowania oraz stano-wisko Rady Nadzorczej, przy niewielkim uczestnictwie w głosowaniu członków NSM, wskazuje, że uchwały zosta-ną przegłosowane zgodnie z oczekiwaniem Zarządu. W takiej sytuacji człon-kom NSM będzie przysługi-wało prawo zaskarżenia tych uchwał do sądu, z czego nie-wątpliwie członkowie Spół-dzielni skorzystają. Mam nadzieję, że członko-wie NSM, czytając powyższe, zrozumieją, że brak zaanga-żowania z ich strony w dzia-łalność Spółdzielni stwarza zagrożenie dla prawidłowego jej funkcjonowania przez pró-by ustanowienia jednoosobo-wego Zarządu, sprawującego w konsekwencji władzę abso-lutną, a członkowie w prakty-ce pozostaną bez prawa gło-su.
Z poważaniem
członek NSM

Józef Kostrzewski, 
wieloletni przewodniczący 

Rady Nadzorczej
* lead i śródtytuły od redakcji

Nasz Czytelnik jest zaniepokojony działaniami NSM (fot. arch.)
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Wadim Tyszkiewicz:
Zawsze we mnie zostanie
zawadiaka ze Zjednoczenia
„Czy byłem krnąbrny? Wychowywałem się praktycznie sam. Mama pracowała ciężko od rana do nocy w szkole i internacie, 
tata zmarł, gdy miałem pięć lat. W pewnym sensie wychowywała mnie ulica. I jak ktoś mnie szturchnie, to mu »odszturch-
nę«. W polityce też”. Rozmowa z senatorem Wadimem Tyszkiewiczem, byłym prezydentem Nowej Soli

Mateusz Pojnar: Przejście 
z samorządu do Senatu było 
trudne? Co było w nim naj-
trudniejsze?

Wadim Tyszkiewicz: Dla mnie to był pewnego rodzaju szok, zresztą zafundowany so-bie na własne życzenie. Pierw-szy rok był potwornie trudny, nie mogłem się odnaleźć. Mia-łem duże kłopoty, żeby się z tym pozbierać.Co było najtrudniejsze? W sa-morządzie jest sprawczość: pra-cujemy, walczymy o coś i przy-chodzą efekty, tak jak choćby rewitalizacja fabryki Odra, no-wosolski basen czy hala wido-wiskowo-sportowa, która już się buduje. Takie przykłady mogę mnożyć. Oczywiście te inwesty-cje to są lata wysiłków: najpierw pomysł, potem zaczynamy pra-cować nad konkretem, trwa to długo i na końcu po latach jest efekt. Step by step, krok po kro-ku do celu.W Senacie jest niestety tak, że można próbować przefor-sować naprawdę najmądrzej-sze pomysły, ciężko pracować, a i tak o efekcie końcowym de-cyduje partyjna większość: czy cała twoja praca miała sens, czy trafi do kosza. Przykład: prze-forsowałem i przeprowadziłem przez Senat cztery ustawy, nie-polityczne, techniczne, służące ludziom – wszystkie leżą w sej-mowej zamrażarce. Polityka niszczy nawet najlepsze inicja-tywy.
To pana nie deprymuje?Deprymuje, bo wyszedłem z biznesu i samorządu, gdzie praca daje efekt. Rzecz jasna nie zawsze, bo zdarza się, że coś nie wyjdzie, ale zdecydowanie czę-ściej wysiłek daje konkretny re-zultat.Parlament zawsze był upoli-tyczniony, tzn. była jedna i dru-ga strona politycznego sporu, ale tak źle, jak jest teraz, chyba nie było nigdy. Często zdarza-ją się głosowania wbrew logice, rozumowi, ale zgodnie z partyj-nym interesem. Z tym nie mogę się pogodzić. Ja tak nie robię, bo jestem senatorem bezpartyj-nym i niezależnym, nie mam po-litycznej czapy.
A ma pan w Senacie przyja-

ciół?Oczywiście.
Z kim pan trzyma?Z senatorem Krzysztofem Kwiatkowskim, to mój najbliż-szy współpracownik. Wszystko ze sobą konsultujemy i wzajem-nie się uzupełniamy. Dziś rano rozmawialiśmy już dwukrotnie. 

Z Krzyśkiem Kwiatkowskim tworzymy fajny duet. On ma bardzo duże doświadczenie, to były minister sprawiedliwości, prokurator generalny i prezes  NIK-u. Prywatnie bardzo faj-ny człowiek. Dodatkowo jest w Senacie szefem komisji usta-wodawczej, najważniejszej. Wspólnie piszemy oświadczenia i opracowujemy stanowiska. Cieszę się z tej współpracy. Podobnie jak Krzysiek, który mówił mi, że dla niego najwięk-szym pozytywem tej kadencji jest to, że spotkał mnie na swojej drodze i wspólnie robimy dużo fajnych rzeczy. Mam nadzieję, że niedługo uda mi się go zaprosić do Nowej Soli. 
A inni koledzy, przyjaciele?Z prawej strony sceny poli-tycznej moim dobrym kolegą jest choćby Jan Maria Jackow-ski.
To senator PiS. Tak, w tej partii też mam na-prawdę kilku dobrych kolegów, byłych samorządowców. Szko-da tylko, że dyscyplina partyj-na powoduje ich takie a nie inne głosowanie. Po stronie opozycji jest wiele świetnych koleżanek i kolegów, choćby Ryszard Bober z PSL, z Lewicy marszałek Gabriela 

Morawska-Stanecka czy dr Woj-ciech Konieczny. Tak samo w Ko-alicji Obywatelskiej, np. wszyscy senatorowie z Lubuskiego, Mar-cin Bosacki, Bogdan Borusewicz i wielu innych.
Rozmawiacie często o No-

wej Soli?Kiedy trafiłem do Senatu, oka-zało się, że wszyscy mnie zna-ją i darzą szacunkiem, a Nowa Sól jest niebywałą marką. Tak, oprócz realnych zmian najwięk-szym sukcesem naszego miasta jest marka, którą budowaliśmy latami. Z brzydkiego kaczątka przeistoczyliśmy się w piękne-go łabędzia. Nowa Sól nie mia-ła lepszej marki chyba w całej swojej historii, od blisko 500 lat. Ta marka jest wartością, z czym spotykam się na każdym kroku. Wielu ludzi, nawet tych, którzy nigdy nas nie odwiedzili, mówi o nas w samych superlatywach, bo o mieście dużo słyszeli. I nie można ich zawieść.Gdybym dziś miał wymienić największego ambasadora No-wej Soli w Polsce, to wymienił-bym Jacka Karnowskiego, pre-zydenta Sopotu. Był w mieście, jak ja potrafię, pokazałem mu Nową Sól i on do dziś jest w szo-ku. Wszędzie o nas mówi, ostat-nio chyba u Piaseckiego w TVN 

24. „Pojedźcie do Nowej Soli i zo-baczcie, co moż-na zrobić w mie-ście”. Większość se-natorów koja-rzy mnie właśnie z Nową Solą jako pozytywny sym-bol podnoszenia Polski z ruiny. 
Brudna 
polityka

P a r l a m e n t 
pa rl a ment em , 
ale wraca pan 
do domu – i? Wi-
działem na Face-
booku, że żeby 
się zresetować 
od tej polityki, 
ucieka pan do 
ogródka albo na 
spacery z psem.Tak naprawdę większość czasu spędzam w No-wej Soli, szcze-gólnie w tych covidowych cza-sach. Po pande-mii ruszę w Lu-buskie i w Polskę. Moje biuro pracuje każdego dnia od godz. 9.00 do 16.00. W War-szawie bywam, w Nowej Soli je-stem i codziennie pracuję, mimo że przecież nie mam obowiąz-ku siedzenia w biurze i jakiegoś ustalonego czasu pracy. To już mam we krwi. Ogródek koło domu i na dział-ce nad jeziorem, niedaleko stąd, jest pasją mojej żony, dla mnie oazą spokoju. Oczywiście też z tego korzystam, ale tam rów-nież jest sporo pracy. I dobrze – bo aktywny wypoczynek jest ważny. Pozwala odreagować stresy, a w ogródku zawsze jest coś do zrobienia. 

Prócz tego regularnie chodzi-łem na siłownię, teraz do niej wracam. Troska o kondycję fi-zyczną i psychiczną jest istotna.Żeby zresetować swoje my-

śli, najlepiej przekopać ogródek albo przebiec 10 kilometrów.
Posmakował pan kulis pol-

skiej polityki. Co pan teraz 
o niej myśli? Gorzej niż w cza-
sach, kiedy był pan w samo-
rządzie?Rzeczywistość jest dużo, dużo gorsza, niż sobie wyobrażałem, co mnie boli. Rozwój kraju po-winien być budowany na funda-mentach rozsądku, na podejmo-waniu najbardziej racjonalnych decyzji, a polityka to wszystko miażdży. Powoduje, że Polska rozwija się dużo wolniej, niż mogłaby. W ogóle ostatnie lata to strasznie brudna polityka. Inte-res partyjny wygrywa z rozsąd-kiem i interesem Polski. Kom-pletnie niepotrzebnie, bo to robi dużo złego. Wiele by opowiadać. Choćby kwestia Funduszu In-westycji Lokalnych. O przyzna-niu dotacji nie decyduje dobro kraju, tylko interes partii rzą-dzącej. 

Ale przy pierwszym rozda-
niu kryteria były jasne.Pierwsze rozdanie było okej, mówię o drugim i trzecim. Pie-niądze Polaków, bo rząd nie ma swoich pieniędzy, podzielono w sposób partyjny, dając swo-im. Jak za komuny. Ten sposób myślenia jest chory. Tak karze się nie tylko przeciwników po-litycznych, ale i swoich wybor-ców na danym terenie, również pisowskich. Samorząd jest prze-cież po to, żeby ludzie sami de-cydowali o swoim losie, a nie robili to za nich sekretarze par-tyjni po uważaniu.

Jesienią miną panu dwa 
lata w Senacie. Prowadził pan 
choćby projekty ustaw o USC 
czy rodzicielskim świadcze-
niu uzupełniającym. Co uwa-
ża pan za swój największy 
sukces?Teraz przeprowadziłem przez Senat ustawę dotyczącą wia-traków – do samorządów tra-fi 600 mln zł odszkodowania w związku z wyrokiem Trybu-nału Konstytucyjnego. To efekt błędnych decyzji podejmowa-nych przez polityków w 2016 r. Samorządowcy stracili docho-dy, bo prawo dotyczące wiatra-ków zmieniło się w ciągu roku i na dodatek działało wstecz. TK uznał to za niekonstytucyj-ne. Ustawa załatwia temat, a sa-morządy otrzymają pieniądze. Mała rzecz, a cieszy. Ale to jest tylko jeden z te-matów, nad którymi pracowa-łem. Ok. 140 razy zabrałem głos w Senacie. To może nie jest re-

Senator Wadim Tyszkiewicz w swoim nowosolskim biurze

Walczę o interes samorzą-
du w Warszawie. Nowa Sól też 
nie znajduje się w próżni – to 
do tych, którzy mówią, że Tysz-
kiewicz zostawił miasto. Nadal 
pomagam wielu lubuskim gmi-
nom w pozyskiwaniu inwesto-
rów, doradzam im i je wspie-
ram.
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kord, pewnie są lepsi pod tym względem, ale jeżeli już zabie-ram głos, staram się, żeby wy-stąpienie było merytoryczne, nie chodzi o robienie statystyk.
Czasem wygląda, jakby nie-

którzy politycy robili na mów-
nicy stand-up. To też. Jak na nowicjusza mój wynik jest całkiem niezły. Do tego skierowałem ok. 40 oświad-czeń w ważnych sprawach do premiera, ministrów i różnych instytucji. Jestem wiceprzewodniczącym komisji samorządu terytorialne-go i administracji państwowej. Teraz na warsztat biorę płace wójtów, burmistrzów i prezy-dentów. Kraj, w którym prezy-dent Warszawy zarabia cztery razy mniej od swoich podwład-nych, jest chory. W Polsce – czę-sto kierując się populizmem – za-pominamy o tym, że fachowcom trzeba dobrze zapłacić, należy-cie wycenić ich pracę, a przede wszystkim odpowiedzialność. Inaczej nie pozyskamy najlep-szych do zarządzania w naszym imieniu naszymi małymi ojczy-znami. 

Ale Senat to też możliwość 
spotykania cenionych, szano-
wanych ludzi. Ostatnio rozma-
wiał pan z Januszem Gajosem. 
Które z takich spotkań panu 
najmocniej utkwiło w pamię-
ci?Akurat spotkanie z Januszem Gajosem nie miało związku z Se-natem, po prostu byliśmy na kolacji z naszymi wspólnymi przyjaciółmi. Cieszę się, że uda-ło mi się porozmawiać z legen-dą, która dla mnie nie wiąże się tylko z „Czterema pancernymi i psem”, ale chociażby z „Żółtym szalikiem” czy innymi genial-nymi rolami. Gajos jest jednym z najlepszych aktorów w histo-rii polskiego kina.A spotkania w związku z Se-natem? Z Kaczyńskim się nie spotkałem [uśmiech]. Na pew-no ważne były dla mnie rozmo-wy z rzecznikiem praw obywa-telskich Adamem Bodnarem, świetnym człowiekiem. Mam też duży szacunek do prof. Mar-cina Matczaka, naszego kraja-na ze Sławy. Rzeczywiście fajna jest możliwość spotykania się z ludźmi, którzy są niebywały-mi autorytetami, legendami, ta-kimi jak Bogdan Borusewicz. 
Ulica Zjednoczenia

Zeszliśmy wcześniej na te-
mat kina, a pan też przecież 
wystąpił w filmie. Był pan sta-
tystą w „Człowieku z żelaza”. 
Jak do tego doszło i jak pan to 
wspomina?Zagrałem tło [śmiech]. Wcho-dziłem z jakąś torbą, którą ktoś mi sprawdzał na bramie Stoczni Gdańskiej. Oczywiście cała sce-nografia była zrobiona w stu-diu.W tamtych czasach byłem stu-dentem, pracowałem w studenc-kiej spółdzielni. Myłem okna, szorowałem podłogi, sprząta-łem mieszkania i przysłowiowe kible. Znalazłem ogłoszenie, że można zarobić statystując w fil-mie. Pieniędzy potrzebowałem szczególnie – byłem sierotą.Co prawda głównej roli nie 

dostałem, ale dla mnie tydzień zdjęciowy i kontakt z mistrzem Andrzejem Wajdą to był za-szczyt i wielkie przeżycie! Coś, co zostanie do końca życia. Wcześniej w telewizji, przy Woronicza 17, pracowałem i znałem aktorów, ale tylko dla-tego, że po prostu myłem tam okna [śmiech].
TVP chce teraz kręcić film 

o Jarosławie Kaczyńskim 
i jego opozycyjnej przeszło-
ści. Tytuł: „Człowiek zbunto-
wany”. Gdyby został pan za-
proszony do udziału w nim, co 
by pan o prezesie powiedział?Że to jest chyba jakiś żart. Nie można tak profanować kultowej serii filmów Wajdy, czyli „Czło-wieka z marmuru”, „Człowieka z żelaza” i „Człowieka z nadziei”. Samo nawiązywanie tytułem do tej trylogii jest niepoważne. Tak sądzi choćby senator Bo-rusewicz, który jest moim ser-decznym kolegą, prawdziwym bohaterem „Solidarności” i lat buntu. Otóż on nie przypomina sobie opozycyjnych osiągnięć Jarosława Kaczyńskiego w wal-ce z komunizmem. Lecha Ka-czyńskiego – owszem, pamięta. Jarosława – nie. Nie wiem, kto wpadł na tak głupi pomysł. Myślę, że Kurski. Ale zrobi tym filmem prezeso-wi więcej złego niż dobrego. Lu-dzie będą się z tego śmiać. Już są prześmiewcze memy.

Pan ostro walczy z PiS. A czy 
w tej walce pomaga panu 
krnąbrny chłopiec wychowu-
jący się w kamienicy przy ul. 
Zjednoczenia w Nowej Soli? 
On dalej w panu jest?Nie chcę mówić, że walczę z PiS. Walczę ze złem, kłam-stwem i niegodziwościami, wal-czę o lepszą, uczciwszą, bardziej samorządową Polskę, w której rozum bierze górę nad partyj-niactwem. Mógłby pan zapytać moją żonę... Ona panu powie, że ten chłopiec ze Zjednoczenia raczej nie wyjdzie ze mnie już nigdy. Różne rzeczy tam robiliśmy. Bi-liśmy się, piliśmy wino w bra-mie, graliśmy w piłkę. Czy byłem krnąbrny? Wycho-wywałem się praktycznie sam. Mama pracowała ciężko od rana do nocy w szkole i internacie, tata zmarł, gdy miałem pięć lat. W pewnym sensie wychowy-wała mnie ulica. I jak ktoś mnie szturchnie, to mu „odszturch-nę”. W polityce też.

A jest pan totalną opozycją?To zależy. Tak – i już tłumaczę panu, dlaczego. Jestem totalną opozycją przeciwko totalnemu zawłaszczaniu państwa, prze-ciwko totalnej propagandzie, niszczeniu demokracji, państwa prawa itd. PiS jest mistrzem w wykorzystywaniu słów klu-czy do dyskredytowania opozy-cji. Słowa takie jak „totalna opo-zycja”, „kasta” itd., powtarzane tysiąc razy, zostają w głowach wyborców. Politycy nieprzy-chylni wobec władzy mają się kojarzyć suwerenowi z totalną opozycją, a sędziowie – z kastą. Te słowa klucze są potrzebne, żeby negatywnie zdefiniować opozycję. Więc jestem totalną opozycją przeciw tej totalnej propagandzie i totalnemu nisz-

czeniu państwa. Do walki z to-talnym złem trzeba używać cza-sem totalnych metod. Jeżeli tak to interpretować – to tak, jestem totalną opozycją.Ale teraz już całkiem poważ-nie: tak naprawdę nie jestem „totalsem”, bo zagłosowałem za wieloma projektami ustaw, któ-re wyszły z PiS. Wielokrotnie dałem się przekonać do pew-nych rozwiązań, jeżeli uznałem, że będą służyć Polakom.

Gdy pan rozmawia ze wspo-
mnianym wcześniej senato-
rem Jackowskim, to nie mówi 
panu czasem: Wadim, prze-
stań już tak w nas walić?Nie, bo rozmawiamy nie tyl-ko o Sejmie i Senacie. Często na-dajemy na tych samych falach. Zresztą on też wielokrotnie przesadza – taka jest polityka. W kuluarach często staramy się wzajemnie do czegoś przekonać. Nie ma między nami wrogości. Podobnie rozmawiam z kilkoma byłymi samorządowcami z PiS. Może nazwisk nie będę wymie-niał, żeby im nie zrobić proble-mów.
Hancewicze, Białoruś

Pan urodził się w Hancewi-
czach na Białorusi i na pewno 
pan mocno interesuje się tym, 
co się tam dzieje. Dziś Bia-
łorusini walczą o swoją wol-
ność. Polska robi wystarcza-
jąco wiele, by im pomóc?To bardzo trudny temat. Bia-łoruś jest krajem autorytarnym, rządzonym przez oszalałego de-spotę i z naszej perspektywy, chcąc komuś pomóc, można mu czasem zrobić krzywdę. Trzeba być ostrożnym, żeby ktoś nie był posądzony o współpracę z anty-rządową reakcją. Białorusini są zastraszeni, wsadzani do więzień, torturo-wani. Dziś już nie wychodzą na ulicę, choć mam nadzieję, że jeszcze to zrobią i pokonają dyk-tatora. Wielu ludzi już zginę-ło, wylądowało w więzieniach. A Karczewski kiedyś mówił o Łukaszence, że to ciepły czło-wiek. Tak, rzeczywiście bardzo ciepły, tylko terroryzujący na-ród i zabijający swoich obywa-teli. Mam nadzieję, że dyktator kiedyś poniesie za to odpowie-dzialność. Jestem przeciwni-kiem kary śmierci, ale dożywo-cie mu się należy. Wicemarszałek Terlecki ostat-nio też wypowiedział haniebne słowa wobec liderki opozycji Ci-chanouskiej. Powinniśmy Biało-rusinom pomagać, a nie drzeć polityczne koty. Urodziłem się w polskiej ro-dzinie na Białorusi i wyjecha-łem stamtąd jako dziecko. Znam 

tych ludzi. Tam Stalin zrobił swoje, teraz robi to Łukaszenka, dla którego najbliższym part-nerem jest Putin. Możemy dzię-kować Bogu i bohaterom tam-tych czasów, że wyrwaliśmy się z tego systemu i jesteśmy człon-kiem UE. Doceńmy to i starajmy się pomagać naszym braciom zza Buga.Moglibyśmy robić zbiórki pieniędzy dla Białorusinów, ale w jaki sposób im je przeka-zać? Bo jak władza dowie się, że opozycjonista dostał pienią-dze z Polski, to zaraz go wtrąci do lochu. Przecież propaganda mówi Białorusinom nonsensy, że polska armia chce wkroczyć na Białoruś. Kreuje strach przed Zachodem.Unia Europejska mogłaby zro-bić więcej, ale Polska też.
Choćby uprościć procedurę 

uzyskiwania azylu?Dokładnie. Trzeba robić wszystko, by nie dochodziło do takich sytuacji jak ta z wię-zionym dziennikarzem Rama-nem Pratasiewiczem. Z różnych względów – nie tylko politycz-nych, ale i ekonomicznych – po-winniśmy Białorusinów witać w Polsce z otwartymi ramiona-mi.
Pan spotyka się regularnie 

z prezydentem Warszawy Ra-
fałem Trzaskowskim. O czym 
rozmawiacie?Nie mogę o wszystkim mówić, ale rozmawiamy choćby o cam-pusie, który Rafał organizuje pod koniec sierpnia.Powiem szczerze, że on mnie wyprzedził z tym pomysłem. Wielu ludzi namawiało mnie do utworzenia nowej partii li-beralnej, ale ja nie chcę tego ro-bić. Nie czuję się na siłach. Za to urodził się u mnie taki pomysł, żeby stworzyć coś bezpartyjne-go, ukierunkowanego na mło-dzież. Dać jej ponadpartyjną platformę, na której młodzi lu-dzie mogliby się wykazać. My-ślałem o ogólnopolskim stowa-rzyszeniu. Wszystkie metody, które mają obronić Polskę przed utratą de-mokracji i wyprowadzeniem jej z Unii Europejskiej, są dobre. A pobudzenie do działania i ak-tywności młodzież – bezcenne. 

Trzaskowski jest jakąś na-
dzieją dla słabej, podzielonej 
dziś opozycji?Byłby świetnym prezydentem – to na pewno. Niewiele mu za-brakło – 1 proc. Rafał Trzaskow-ski ma charyzmę, swoje zdanie i jestem przekonany, że jako gło-wa państwa nie pozwoliłby so-bie narzucić narracji partyjnej.

Nawet narracji swojego obo-
zu?Też nie. Jest racjonalny i cha-ryzmatyczny, ma swoje zdanie. Według mnie teraz popełnia błąd nie tworząc nowej partii, bo jest zbyt lojalny wobec PO, z której się wywodzi. Nie potra-fi się od niej odciąć, a uważam, że powinien pójść swoją dro-gą, dla Polski. Dzisiaj nadzieja jest w Trzaskowskim i Hołowni. Powinni się dogadać i znaleźć pomysł na uratowanie Polski przed współczesnymi neobol-szewikami.

Kto byłby lepszym rzeczni-
kiem praw obywatelskich: Li-

dia Staroń, która jest w pana 
kole senatorskim, czy prof. 
Marcin Wiącek?Nie chcę wypowiadać się na temat Lidii Staroń do momen-tu, w którym zostanie oficjalną kandydatką.Ja będę zawsze głosował za osobą bezpartyjną, niezależną, wykształconą, z ogromnym do-świadczeniem. Nie tylko w bie-ganiu po telewizjach. Potrzeba kogoś, kogo nie będziemy mu-sieli się wstydzić, kto będzie re-prezentował interesy obywateli, a nie tej czy innej partii. Bo RPO często wchodzi w spór z rzą-dem, jego instytucjami, broniąc obywateli. Zagłosuję na tego, kto da mi gwarancję apolitycz-ności i profesjonalizmu. 
A gdy minie kadencja?

Planuje pan start w kolej-
nych wyborach do Senatu? 
A może – jak podawały media 
– rozważa pan walkę o fotel 
prezydenta Zielonej Góry?Wyznaję zasadę: nigdy nie mów nigdy. Każdy scenariusz jest możliwy. Nie wymienił pan wszystkich. Do wyborów parlamentar-nych i samorządowych pozo-stało jeszcze 2,5 roku. Nie mam ambicji politycznych. Nie muszę też gwiazdorzyć. Ludzie mówią: kiedyś Wadim był częściej w te-lewizjach, a dzisiaj jest go mniej albo wcale. Gdyby mi zależało na tym, żeby było inaczej, wszedł-bym do drużyny Hołowni, z któ-rym mam ciągły kontakt – prze-cież poparłem go w wyborach prezydenckich – i stałbym się fighterem na pierwszej linii po-litycznego frontu. Ale nie chcę. Cenię niezależność.Tęsknię za samorządem, ale z drugiej strony jest przysło-wie, które mówi, że nie wchodzi się dwa razy do tej samej rze-ki. Walczę o interes samorzą-du w Warszawie. Nowa Sól też nie znajduje się w próżni – to do tych, którzy mówią, że Tyszkie-wicz zostawił miasto. Nadal po-magam wielu lubuskim gminom w pozyskiwaniu inwestorów, doradzam im i je wspieram. Dziś tak naprawdę opozycja demokratyczna ma w Senacie przewagę tylko jednego gło-su. Co byłoby, gdybyśmy ja albo któryś z moich kolegów samo-rządowców nie wystartowa-li w tych wyborach? Nowa Sól działa w otoczeniu. Jeżeli Polska będzie demokratyczna, europej-ska, rozwijająca się – to takie też będzie nasze miasto. Jeśli będzie odwrotnie – ucierpi na tym tak-że Nowa Sól.Przez te wszystkie lata, gdy zarządzałem miastem ze współ-pracownikami i radnymi, za-wsze kierowaliśmy się przede wszystkim racjonalnością, po-dejmowaliśmy decyzje najlep-sze dla Nowej Soli, choć czasami trudne. A polska polityka kie-ruje się często interesem partii, nie państwa. Dlatego z tym wal-czę. I jak mnie pan pyta o scena-riusze, to każdy wchodzi w ra-chubę – kontynuowanie mojej misji w Senacie też jest możliwe. Jeśli oczywiście znów wybiorą mnie wyborcy. 

Z prawej strony sceny poli-
tycznej moim dobrym kolegą 
jest choćby Jan Maria Jackow-
ski.To senator PiS. 

Tak, w tej partii też mam na-
prawdę kilku dobrych kolegów, 
byłych samorządowców. Szko-
da tylko, że dyscyplina par-
tyjna powoduje ich takie a nie 
inne głosowanie. 
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Skąd się biorą sny
8 – 10.06 o godz. 15.00
11 – 13.06 o godz. 14.30

Cruella
8 – 10.06 o godz. 17.00

Śniegu już nigdy nie będzie
8 – 10.06 o godz. 19.30

Ojciec
11 i 13.06 o godz. 19.00
12 i 14.06 o godz. 16.30

Magnezja /Premiera/
11 i 13.06 o godz. 16.30
12 i 14.06 o godz. 19.00

Luca /Premiera/
od 18 czerwca o godz. 14.30

www.nowosolski.pl/kalendarz

Dzieci, mamy, latawce

i mnóstwo dobrej zabawy
Dzień z latawcami odbył się na lotnisku motolotni w Dąbrownie. 
Zorganizowało go Stowarzyszenie Klub Mam z Nowej Soli, prezes lubię-
cińskiego Stowarzyszenia Lotniczego Ikarus oraz Jakub Kosiak, specjali-
sta od latawców

W zabawie wzięło udział 20 dzieci. Wydarzenie podzielo-no na dwie części. W pierwszej mali konstruktorzy wykona-li  latawce z pomocą rodziców na warsztatach, które popro-wadzili Jakub Kosiak i Tomasz Zalewski. W sobotę dzieci zabrały swo-je latawce na zawody. - Wcze-śniej musiały je jeszcze ozdo-bić. Tego dnia wiatru było jak 

na lekarstwo. Na szczęście co jakiś czas pojawiały się pory-wy, które unosiły latawce wy-soko – mówi Ilona Wichman z Klubu Mam. Prace dzieci były oceniane przez jury w składzie: Tomasz Zalewski, Jakub Kosiak i We-ronika Zalewska. Punkty były przyznawane za wykonanie, zdobienie i lot. - Mistrzem la-tawca został Julian Małecki, 

drugie miejsce zajął Tymek Kubicki, a trzecie jego siostra Iza – dodaje Wichman. Najmłodsi otrzymali drob-ne nagrody, które sprawiły im dużą radość. Sobotnia pogoda pozwoliła uczestnikom na zorganizowa-nie pikniku podczas pokazów modeli latających, motolotni i samolotów.
(ag) 

Sobotnie wydarzenie sprawiło wiele frajdy najmłodszym uczestnikom

Już w ten piątek
noc z nowosolskimi muzealnikami
Będzie można poznać lub odświeżyć sobie historię Nowej Soli, zobaczyć wnętrza mieszczańskie czy przyrodę nadodrzań-
ską, a także wystawy „Czas przez nikogo niezłapany” i „Willa Gruschwitzów”, po której oprowadzi zwiedzających dyrektor 
Tomasz Andrzejewski. Początek o godzinie 17.00 

Zwiedzanie budynku to jedno, ale będzie można tak-że zobaczyć ekspozycję, któ-ra opowiada historię jednego z najbardziej rozpoznawalnych budynków Nowej Soli za spra-wą unikatowego materiału ilustracyjnego – to kilkadzie-

siąt zdjęć pokazujących, jak na początku XX wieku wyglądało wnętrze budynku. Te fotogra-fie są nieznane, nigdzie wcze-śniej nie były publikowane.– Pozyskaliśmy je od pani Haliny Kloc, która jest córką byłej kierowniczki przedszko-

la zakładowego, pani Weroni-ki Kucharczyk. Pani Halina te fotografie miała po swojej ma-mie, ta z kolei otrzymała je od wnuczki Gruschwitza, która w latach 70. odwiedziła Nową Sól, zwiedzała willę i przeka-zała je właśnie pani Weronice 

Kucharczyk – opowiada To-masz Andrzejewski.Zachęcamy do zwiedzania willi, ale ciekawym punktem nocy w nowosolskim muzeum będą też choćby warsztaty czerpania papieru.
Mariusz Pojnar

Noc w Muzeum 2021
Program

 17.00-19.00
Kuratorskie oprowadzanie po wystawach,

 17.00
Historia Nowej Soli (Jarosław Parahus),

 17.20
Wnętrza mieszczańskie (Magdalena Birut),

 17.40
Zbrojownia (Jarosław Parahus),

 18.00
Przyroda nadodrzańska (Robert Dąbrowski),

 18.20
Wystawa „Czas przez nikogo niezłapany” (Magda-

lena Birut),

 18.40
Wystawa „Willa Gruschwitzów” (Tomasz Andrze-

jewski),

 19.00
Zwiedzanie willi Gruschwitzów (Tomasz Andrze-

jewski),

 17.00-19.00
Warsztaty czerpania papieru (Magdalena Birut/
Robert Dąbrowski)

Tak wyglądało wnętrze budynku na początku XX wieku (fot. ze zbiorów muzeum w Nowej Soli)
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Po pierwszym tygodniu
Nowa Sól liderem!
Od poprzedniego wtorku trwa rywalizacja w ramach Rowerowej Stolicy Polski. Kręcący dla Nowej Soli od początku udo-
wadniają, że dotychczasowe zwycięstwa przez dwa lata pod rząd nie były przypadkiem. Pod koniec tygodnia były problemy 
z aplikacją Aktywne Miasta. Organizatorzy zapewniają, że robią wszystko, żeby je wyeliminować 

Od wtorku oficjalnie Nowa Sól i setki kręcących dla niej rowe-rzystów walczą o trzeci puchar Rowerowej Stolicy Polski. Zwycię-stwo pozwoli go na stałe zatrzy-mać u siebie. Do kręcenia zarówno nowoso-lan, jak i rowerowych przyjaciół Nowej Soli nie trzeba specjalnie namawiać, bo niemalże od same-go początku rywalizacji, tj. od 1 czerwca, liderujemy w wyścigu o puchar.  
Rowerek dla Alicji W zabawie bierze udział ponad 50 miast.Kiedy zamykaliśmy ten numer „TK”, dla Nowej Soli nakręconych było już ponad 110 tysięcy kilo-metrów. Plasująca się tuż za nami Biała Podlaska miała na koncie nieco ponad 90 tys. kilometrów, a trze-cie Gniezno 65 tys. 1 czerwca na moście kolejowym w Stanach odbył się kolejny event rowerowy, na którym uroczyście zainaugurowano kolejną edycję rywalizacji Rowerowa Stolica Pol-ski. Zachęcano także aktywnych rowerzystów do wgrywania apli-kacji Aktywne Miasta i kręcenia kilometrów dla Nowej Soli.Na najmłodszych czekały atrak-cje w postaci animacji z odrzańską maskotką Rybką Helą. Podczas spotkania rozstrzygnięto także konkurs fotograficzny „Dziecinnie i rodzinnie na rowerze”. – Zdecy-dowaliśmy się nagrodzić trzy zdję-cia, a najlepsze z nich otrzymało nagrodę główną w postaci rower-ka biegowego dla najmłodszych – informuje Beata Kulczycka.Pierwsze miejsce dla zdjęcia, którego główną bohaterką jest Alicja Nowak, drugie dla zdję-cia, na którym jest Mikołaj Jagła, 

a trzecie, na którym pozuje mała rowerzystka Jagienka Prałat.Organizatorzy eventu w Sta-nach dziękują mieszkańcom Oty-nia, Stanów, Bobrownik i Nowej Soli za aktywny udział.Kolejny event rowerowy 10 czerwca w Konotopie. 
Problemy z aplikacją 
Aktywne Miasta Niestety, zeszły tydzień odsłonił spory kłopot z aplikacją Aktyw-ne Miasta. W Boże Ciało, a więc dniu wolnym od pracy i przy jed-nocześnie pięknej pogodzie, nie-stety, trudno było się z nią połą-czyć. Tym samym ci, którzy chcieli wspierać swoje miasto, nie mogli dołożyć najechanych kilometrów do ogólnego wyniku. Aplikacja bardzo długo się otwierała, a gdy się już załączy-ła, wielu osobom nie wyświetlała 

faktycznie przejechanych kilome-trów.- Brak zaliczeń treningu, zamu-lony system, który nawet późno w nocy nie otwiera się - ech, szko-da strzępić jęzora… - komentował jeden z naszych Czytelników. - Jestem wściekły, bo aplikacja nie zaliczyła mi ani jednego ze 142 kilometrów przejechanych dla No-wej Soli – grzmiał na swoim Face-booku kolejny cyklista. Takich przypadków było sporo, co można wyczytać śledząc konta na portalach społecznościowych mieszkańców Nowej Soli i całego powiatu. Organizatorzy rywalizacji, a więc miasto Bydgoszcz, w pią-tek wydali w tej sprawie oświad-czenie: „Szanowne rowerzyst-ki i rowerzyści. Ostatnie 24 h to prawdziwa walka z czasem. Robimy wszystko co w naszej mocy, aby przywrócić popraw-

ne działanie aplikacji. W pierw-szej kolejności umożliwiliśmy odbywanie treningów, a dopiero w kolejnych krokach będziemy udostępniać takie elementy jak historia, statystyki czy ranking” – czytamy w oświadczeniu. Organizatorzy RSP napisali tak-że, że udało się zdiagnozować pro-blem. 
Do pobrania aktualizacja 
aplikacji Niestety, problemy powielały się w zeszły weekend, a także w po-niedziałek, który jest zwykłym dniem roboczym. - Ubolewamy, że to przytrafi-ło się w najgorszym możliwym momencie, obejmującym długi weekend czerwcowy ze świetną pogodą. Wyciągnęliśmy wnioski z poprzednich edycji, gdzie naj-słabszym ogniwem był serwer, 

skupiliśmy ogromną siłę, żeby tego błędu nie popełnić. Wykupi-liśmy serwery, które miały dzia-łać inaczej i lepiej. Niestety, z kil-kunastu serwerów, które mamy, zawiódł jeden, główny. Nie uchy-lamy się od odpowiedzialności, ale wierzcie nam, robimy wszystko, co tylko możliwe, żeby przywró-cić szybkość działania aplikacji. Mamy nadzieję, że najgorsze już za nami – mówi Tomasz Dobrowolski z bydgoskiego urzędu miasta. Dlatego organizatorzy rywali-zacji uruchomili kolejne serwery, a także wdrożyli działania związa-ne z wprowadzeniem zmian, które dotyczą synchronizacji, zmiany lo-giki funkcjonowania przesyłu i za-pisów. - Aby wprowadzone zmia-ny przyniosły oczekiwany efekt, konieczna jest aktualizacja aplika-cji. Rozłożyliśmy to na trzy etapy, rozwiązujące najważniejsze pro-blemy: uruchamianie aplikacji, odczyt oraz zapis. Dwa pierwsze etapy zostały wdrożone w ponie-działek. Aktualizacja aplikacji jest do pobrania ze Sklepu Play oraz App Store – to kluczowe  elementy z punktu widzenia użytkownika – informuje Dobrowolski. Oby to był faktycznie koniec kło-potów z aplikacją i mamy nadzieję, że te problemy nie zniechęcą do kręcenia dla Nowej Soli. - Na zachętę dodamy, że w ciągu kilku dni uruchomimy dodatkową funkcjonalność w aplikacji, tzw. odznaki za przejechane kilometry dla Nowej Soli. Przewidzieliśmy cztery progi: za 500 km uczestnik rywalizacji otrzyma komin-ban-danę, za 1000 km grę planszową „Kolej na rower”, za 1500 km de-dykowane rowerowe skarpetki, a za 2000 km specjalne koszulki „Kręcę dla Nowej Soli”- mówi Mal-wina Nastaj-Czechanowska z UM. 
Mariusz Pojnar 

W konkursie nagrodzono trzy zdjęcia. Ich głównymi bohaterami są dzieci, kolejno Alicja Nowak, Mikołaj Jagła oraz Jagienka Prałat

Nagroda główna w postaci roweru przypadła Alicji Nowak, która odebrała go w towarzystwie całej rodziny
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nikum na kierunkach: • technik elektryk, • technik budownictwa, • technik informatyk, • technik mechatronik, • technik mechanik NOWOŚĆ!• technik ekonomista, • technik reklamy, • technik rachunkowości,• technik programista, • technik urządzeń i syste-mów energetyki odnawialnej.Uczniowie naszej szkoły mają również możliwość rozwijania swoich zainteresowań w kołach zainteresowań: przedmioto-wych, fotograficznym, szacho-wym, rowerowym, zespołach muzycznych, grupach teatral-nych i kabarecie.W naszej szkole nie istnieje pojęcie nudy. Liczne projekty, działania i konkursy sprawią, że znajdziesz miejsce dla sie-bie. Wspieramy też indywidu-alne zainteresowania naszych uczniów i tworzymy im warun-ki rozwoju. U nas najważniejszy jest uczeń, czy TY. Cenisz so-bie kreatywność i dobrą zaba-wę? My też, dzięki temu wraz z uczniami organizujemy poka-

Centrum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego „Elektryk” w Nowej Soli
Adres: T. Kościuszki 28, 67-100 Nowa Sól

Telefon: 68 475 55 55 

E-mail: sekretariat@ckziu-elektryk.pl

www. ckziu-elektryk.pl 

fb.com/ckziuelektryk

instagram.com/ckziu.elektryk

Elektryk - szkoła z pasji, nie z przymusu

Nabór na rok szkolny 
2021/2022

Ósmoklasisto – szukasz 
szkoły dla siebie?

„Elektryk” jest idealną 
szkołą dla Ciebie. Centrum Kształcenia Zawo-dowego i Ustawicznego „Elek-tryk” w Nowej Soli jest szko-łą, która kształci w zawodach technicznych i na kierunkach ogólnokształcących od ponad 70 lat. Doskonale wyposażona baza dydaktyczna naszej szko-ły daje możliwość nauki na naj-wyższym poziomie. 

„Elektryk” to szkoła, która rozwija się z myślą o Tobie. Zlo-kalizowani jesteśmy w trzech nowoczesnych budynkach w pełni dostosowanych do po-trzeb osób z niepełnosprawno-ścią. Stale proponujemy nowe kierunki zgodne z zaintereso-waniami uczniów i potrzeba-mi rynku pracy, spośród nich z pewnością znajdziesz coś dla siebie. Współpraca z najważ-niejszymi pracodawcami z da-nej branży daje możliwość pro-wadzenia ćwiczeń na sprzęcie doskonałej jakości w realnych warunkach pracy. 

Uczniowie mogą wybrać przedmioty nauczane w zakre-sie rozszerzonym sami spośród proponowanych zajęć dla da-nego kierunku,  natomiast dla wszystkich uczniów prowadzo-ne jest nauczanie matematyki w zakresie rozszerzonym. Zapraszamy do naszego Li-ceum Ogólnokształcącego o charakterze mundurowym, gdzie uczniowie przejdą 3 blo-ki zajęć specjalistycznych:• policyjne, • pożarnicze, • wojskowe. Proponujemy naukę w Tech-

zy mody i musicale, w których możesz wziąć udział.„Elektryk” to nie tylko zwy-kła szkoła, to miejsce w któ-rym wszyscy troszczymy się o swoje potrzeby bo wiemy, ze dzięki temu osiągniemy najlepsze rezultaty. Już dziś przejrzyj naszą ofertę i znajdź coś dla siebie. Pośpiesz się, czekamy na ciebie!

Wiemy, kto czyta najpiękniej!
Za nami 18. edycja organizowanego przez „Nitki” Powiatowego Konkursu Pięknego Czytania. Tym razem miał zdalną formę. 
We wtorek Iwona Brzozowska, starosta powiatu nowosolskiego, wręczyła laureatom nagrody

Ta edycja konkursu była niety-powa. - Termin wyznaczyliśmy już w czasie lockdownu, więc założy-liśmy, że nie będziemy ryzykować bezpośrednim spotkaniem. Stąd pomysł pani Renaty Sawickiej- -Dytko, koordynatorki konkursu, na zawody online. Na dobrą spra-wę w przyszłym roku mielibyśmy 20. edycję, gdyby nie zeszłorocz-na przerwa spowodowana pan-demią – mówi Daniel Lesiewicz, dyrektor Zespołu Szkół Ponad-gimnazjalnych nr 2 „Nitki. Opiekunami konkursu byli na-uczyciele z „Nitek” – wspomnia-na Renata Sawicka-Dytko, Danuta Szulc i Jacek Fiołek. Z kolei w czy-telniczych zmaganiach wzięli udział uczniowie nowosolskiego „Ogólniaka”, „Nitek” i „Spożyw-czaka”.
„Miłość niejedno ma 
imię”Tegoroczna edycja Powiatowe-go Konkurs Pięknego Czytania odbyła się pod hasłem „Miłość niejedno ma imię”. Inspiracją była poezja m.in. Mickiewicza, Gał-czyńskiego, Leśmiana, Przerwy-Tetmajera, Tuwima i Osieckiej.Renata Sawicka-Dytko przy-znaje, że podczas organizacji in-ternetowego konkursu chciała 

sprawdzić narzędzia, którymi nauczyciele i uczniowie posługi-wali się w ciągu minionego roku. -  Chciałam też udowodnić, że my naprawdę nauczaliśmy podczas zdalnych zajęć, bo opinie bywały różne. A tu się okazało, że moż-na nawet zorganizować konkurs. W takich czasach przyszło nam żyć. Bardzo fajnie, że młodzież podjęła wyzwanie i została za-chęcona przez swoich nauczycieli. Nie ukrywam, że w pewnym mo-mencie nie było żadnych zgłoszeń. Zaczęłam się trochę denerwować, ale pierwsze koty za płoty. Teraz 

możemy organizować kilka kon-kursów jednocześnie: zdalnie i stacjonarnie – dodaje nauczy-cielka. Podczas tegorocznej edycji wcześniej przygotowano 25 tek-stów, które później rozesłano do nauczycieli. - Dlatego że konkurs odbywał się nietypowo, ucznio-wie mieli tydzień na przygotowa-nie się. Tradycyjnie mieliby 15 mi-nut podczas konkursu – tłumaczy Sawicka-Dytko.Dla Emilii Kałuskiej z LO in-ternetowa forma zawodów była trudniejsza. Przeszkody wiązały 

się m.in. ze sprzętem i połącze-niem. - Teksty recytowałam ze szkoły, bo w tym czasie miałam lekcje. Na początku nie miałam dobrego sprzętu i nie mogłam się zalogować. Musiałam iść do mojej pani od polskiego i dopiero u niej mogłam się połączyć. Ale daliśmy radę – mówi uczennica. I dodaje:  - Od małego recytowałam wier-sze na różnych konkursach. To był mój pierwszy konkurs online. Norbert Losiak, także uczeń „Ogólniaka”, uważa, że zdalna for-ma była wygodna. W czasie trwa-nia konkursu był w Zakopanem 

i dzięki internetowemu połącze-niu mógł być w dwóch miejscach jednocześnie. 
„Czerpaliśmy inspiracje 
z nauczycieli”Do finału przeszli Norbert Lo-siak i Emilia Kałuska z LO oraz Zuzanna Magda z „Nitek”. - Po-ziom w konkursie był bardzo wy-równany. Trzeba podkreślić, że po pierwszej części musieliśmy zro-bić dogrywkę, bo Emilka i Zuzia miały dokładnie taką samą liczbę punktów – zaznacza Daniel Lesie-wicz. Norbert Losiak przyznaje, że nauczyciele byli dużą motywa-cją dla uczestników Powiatowe-go Konkursu Pięknego Czytania: - Czerpaliśmy od nich inspiracje. Odkąd zacząłem naukę w liceum, byłem zachęcany do brania udzia-łu w różnych konkursach polo-nistycznych. Jak w naszej szkole organizowano Baczyniaka, to też w nim uczestniczyłem. Nieste-ty, nie udało mi się zabłysnąć, ale chociaż spróbowałem swoich sił. To właśnie Norbert po dogryw-ce został mistrzem pięknego czy-tania! Drugie miejsce ex aequo zajęły Emilia Kałuska i Zuzanna Magda.

Aleksandra Gembiak

Starosta Iwona Brzozowska wręczyła laureatom nagrody (fot. Anna Chyła, starostwo powiatowe)
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Chodniki
się wyprostują
Ta wiadomość szczególnie zainteresuje miesz-
kańców ul. Szkolnej, Wandy, Szarych Szeregów 
i Harcerskiej. Niedługo nieco mniej uważnie 
będą mogli patrzeć pod nogi...

W ubiegłym tygodniu prezy-dent Nowej Soli Jacek Milewski ogłosił, że będzie kolejna inwesty-cja chodnikowa w mieście. Czeka-li na nią mieszkańcy. W środę urząd ogłosił przetarg, który ma wyłonić wykonawcę przebudowy chodników przy uli-cach: Szarych Szeregów, Wandy, Szkolnej i jezdni z chodnikami przy Harcerskiej. „Zadanie obejmuje remont chodników i zjazdów w ul. Wan-dy (1545 m kw.), Szarych Szere-gów (1748 m kw.), Szkolnej (1922 m kw.) i Harcerskiej (477 m kw.) polegający na wymianie krawęż-ników i obrzeży betonowych oraz 

wykonaniu nawierzchni z kost-ki brukowej betonowej, a także remont nawierzchni bitumicznej jezdni ul. Harcerskiej w Nowej Soli obejmujący całkowite frezowa-nie z profilowaniem nawierzchni o powierzchni 721 m kw.” – wy-liczył na Facebooku zakres inwe-stycji prezydent Milewski.Termin złożenia ofert to 21 czerwca. Prace mają być zakoń-czone pięć miesięcy od dnia pod-pisania umowy. „Kryterium wy-boru to sto procent cena – dodaje prezydent Nowej Soli. - Mam na-dzieję, że uda nam się wyłonić wy-konawcę za pierwszym razem”.
Mateusz Pojnar

Remont chodników ucieszy mieszkańców kilku nowosolskich ulic (fot. 
Ewa Batko/UM Nowa Sól)

Nieładnie to wygląda
Niegdyś w lokalu przy ul. Witosa mieścił 
się sklep z zabawkami. Teraz świeci pust-
kami. Zgłosił się do nas Czytelnik, który 
zauważył, że to miejsce szpeci miejski 
krajobraz. - Nieładnie to wygląda – pod-
kreśla. 

Latarnia to nie tablica
Dużo osób odwiedza orlika na os. Konsty-
tucji. Jedną z nich jest pani Jolanta, która 
podesłała nam zdjęcie brzydko popisanej 
latarni przy boisku. - To nie jest tablica, 
po której można pisać – denerwuje się 
nowosolanka.

Historii tego znaku i tak nie 
poznamy
Jakiś czas temu przy ul. Piłsudskiego zo-
stał powalony znak. Wygląda na to, że 
musiał go zniszczyć samochód wjeżdża-
jący na pobliska posesję. - Ale jak było 
naprawdę nigdy się nie dowiemy – mówi 
pan Janusz.

Brakujący element
Spacerując wzdłuż ul. Zjednoczenia mo-
żemy zauważyć brakującą kostkę w chod-
niku. - Nie wygląda to za dobrze, zwłasz-
cza, że to jest chętnie odwiedzana okolica 
– zauważa pani Anna. 

(ag)

Niemal 60 uczestników
rajdu Traktem Pruskim
Nowy cykl rajdowy Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Nowej Soli 
wyraźnie zyskał uznanie rowerzystów

Jak przystało na miasto wal-czące o trzeci z kolei tytuł Rowe-rowej Stolicy Polski, na starcie drugiej edycji „Rajd.BIKE - Pozna-jemy nasz powiat” nie zabrakło licznej grupy cyklistów, którzy poza kręceniem mieli ochotę na pogłębienie swojej wiedzy o na-szym regionie. Co ważne, dopisa-ła pogoda, co pozwoliło w dobrej temperaturze spędzić czas pod-czas rowerowej wyprawy, która wyruszyła z Nowej Soli.  W okolicach Bytomia Odrzań-skiego aspekt rekreacyjno-este-tyczny wyprawy wzbogacony został o wątek historyczno-go-spodarczy. Na początku Traktu Pruskiego – historycznej alei dę-

bowej prowadzącej w kierunku Siedliska – nowosolskich rowe-rzystów przywitał Jacek Sauter, burmistrz Bytomia Odrzań-skiego, który od razu doskonale wcielił się w rolę przewodnika wyprawy opowiadając o historii Traktu Pruskiego, różnych aspek-tach jego rewitalizacji i planach związanych z otwarciem widoku na Zamek Karolat w Siedlisku. Następnie rowerzyści wjechali do Bytomia Odrzańskiego, gdzie mogli posłuchać o rewitalizacji licznych obiektów w tym mie-ście. Punktem kulminacyjnym wycieczki stało się zwiedzanie niedawno odnowionej świątyni protestanckiej. 

Dla nowosolskich rowerzy-stów wyprawę do tej miejscowo-ści zwieńczył poczęstunek przy gospodzie Pod Złotym Lwem. W upalne południe smakowały zarówno lody, jak i serwowana w gospodzie kawa.- Miejski Ośrodek Sportu i Re-kreacji szczególne podziękowa-nia kieruje w stronę pana Jana Wojtasika, który kolejny raz peł-nił rolę komandora rajdu, wy-wiązując się ze swej misji wzo-rowo oraz burmistrza Bytomia Odrzańskiego Jacka Sautera za gościnne przyjęcie rowerzystów – mówi Marcin Kula z nowosol-skiego MOSiR-u.
Mariusz Pojnar

Każdy, kto wziął udział w rajdzie, na pewno nie może żałować, bo atrakcji było sporo (fot. MOSiR Nowa Sól)
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Wolontariusze

Nowosolskiej

Paczki

dyżurują we wtorki i czwartki
w godz. 16.00 - 18.00

w swojej siedzibie
przy ul. Witosa 18 w Nowej Soli
(w budynku dawnej przychodni)

12 komunikaty

Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Zapraszamy we wtorki i piątki w godz. 9.00 - 13.00 do biura 
przy ul. Parafialnej 4/5. Telefon - 68 356 40 21.

WYKAZ WCZASÓW 2021 r.:

1) Pobierowo MIMOZA LUX 20.06-30.06,

2) Mielno SŁONECZNY BRZEG 03.09-10.09,

3) Międzyzdroje STILO 07.09-17.09, 

4) Rewal BUMERANG 16.09-26.09.

5) Karpacz, ośrodek MIESZKO 23.12.2021 - 02.01.2022 
(atrakcje świąteczne i sylwestrowe).

Zapraszamy członków PZERiI na seans filmowy. 

Komedia pt. "Druga Połowa" w NDK w Nowej Soli w dniu 19 
czerwca 2021 r. o godz. 16.30. Wstęp wolny za okazaniem 
legitymacji członkowskiej.

Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń
Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek miesiąca w godz. 

12.30-13.30 oraz w czwartą środę miesiąca w godz. 13.00-
14.30 w Gminnym Centrum Kultury w Otyniu, parter. Bliższe 
informacje pod tel. 608 717 861.

Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Drodzy członkowie organizujemy wyjazdy na wycieczki 
wspólnie z Klubem Podróżnika w Nowej Soli.

1) 14-17.05.2021 Międzyzdroje (zwolniły się miejsca) koszt 
450 zł z wyżywieniem.

2) 19.06.2021 Kotlina Kłodzka -Spływ Bardo , ognisko i inne 
atrakcje. Koszt 160 zł.

3) 31.07.2021 Bolesławiec- fabryka ceramiki, Zamek Czocha, 
Zamek Kliczków. Koszt około 150 zł.

4) Planowany jest również piknik w Droszkowie w terminie 
czerwcowym. Dokładna data będzie podana w maju

Więcej informacji oraz zapisy na wycieczki pod numerami 
telefonów 692175101, 531761060 

Terminy wycieczek mogą ulec zmianie ze względu na 
panującą sytuacje w kraju. O wszystkim będziemy Państwa na 
bieżąco informować.W maju biuro nieczynne. Przypominamy 
o opłatach składek członkowskich.

Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Bytomiu Odrzańskim

1) Wyjazd do Truskawca - turnus rehabilitacyjny - 27.07-
4.08.2021 (12 dni) - 1990 zł.

2) Ciechocinek - turnus rehabilitacyjny - 15.08-22.08.2021 (7 
dni) - 1220 zł.

3) Wycieczka 3-4-dniowa - Zakopane ze wszystkimi 
atrakcjami góralskimi - II połowa września - 519 zł + bilety 
wstępu.

4) Wczasy nad morzem "Rewal" 27.09-4.10.2021 (7 dni)  - 
około 1000 zł.

Dziękuję i zapraszam do współpracy. Tel. 694 747 344.

Oddziałowa Sekcja Emerytów

i Rencistów ZNP w Nowej Soli

Dyżury do odwołania ZAWIESZONE.

Rada seniorów powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą: Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882, 

Jerzy Rybacki - 663 774 857. Korespondencja na adres: Ul. 

Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. Zapraszamy 

wszystkich chętnych. Czynne od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.00 do 18.00.

Zarząd Koła Polskiego Związku Niewidomych

informuje, że od września biuro Koła przy ul. Parafialnej 

4/1 czynne będzie w czwartki od 10 do 13-tej. Telefon: 605 

037 409.

Koło wędkarskie w Przyborowie

Sprzedajemy znaczki na 2021 rok oraz prowadzimy 

egzaminy na kartę wędkarską. Zapraszamy w każdy 

czwartek od 17.00 do 18.30. Mamy drobny upominek dla 

co dziesiątego opłacającego kartę wędkarską. Wszelkie 

informacje: 693 472 382.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,

663 281 734
D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :

we wtorki i środy od 9.00 - 11.00
oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!
Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
• bezpłatne szkolenie,
• specjalistyczną pomoc
pedagogiczno-psychologiczną,
• świadczenie na dziecko,
• wynagrodzenie dla zawodowych 
rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m

P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A
pn. 7.00 - 16.00;

wt. - czw. 7.00 - 15.00;

pt. 7.00-14.00

tel.: 68/ 457 43 30,
fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy

Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Centrum
świadczone jest bezpłatne

specjalistyczne poradnictwo:
1) rodzinne, 2) socjalne,

3) z zakresu przeciwdziałania
przemocy w rodzinie. 

Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie

Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 
17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania
z konsultantem
- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholo-

wych
przy Urzędzie Miasta,

ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.
Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118

przyjmuje w dniach i godzinach 
pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w czwartki w godz. 16.00-18.00 
w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. Ja-

racza 1 w Nowej Soli.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 przyjmuje terapeuta uzależnień, 
w czwartki w godz. 14.00-16.00 odby-

wają się konsultacje dla dzieci, młodzie-

ży i rodziców z zakresu nadużywania 
mediów i urządzeń cyfrowych, w piątki 

w godz. 14.00-16.00. przyjmuje konsul-
tant.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny

dla Ofiar Przemocy w Rodzinie
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 konsultacje socjalne, we wtorki 
w godz. 16.00-18.00 konsultacje socjal-
ne i psychologiczne, w środy w godz. 
15.00-18.00 porady prawne i mediacje 
rodzinne, w czwartki w godz. 16.00-
18.00 konsultacje psychologiczne dla 
dzieci i ich opiekunów, w piątki w godz. 
16.00-18.00 konsultacje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informa-

cyjny

dla Osób z Problemem Alkoholo-

wym

i ich Rodzin
u l .  Drzymały  4  w Nowej  So l i ,

o twar ty  w  pon iedz ia łek  i  ś rodę
w godz inach  17 .00  -  19 .00 .

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
• Profilaktyka i terapia uzależnień • Terapia par i terapia rodzinna

• Grupa wsparcia dla osób uzależnionych
w poniedziałki o godz. 19.30, ul. Kościuszki 24E

t e l .  5 0 6  8 0 4  5 4 8

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewod-

niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej

i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii
przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00
tel. kontaktowy: 665 883 651

T A X I
68/ 387-28-19

lub 68/ 387-27-19
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15)

T e l e f o n y

a l a r m o w e :
999 - Pogotowie Ratunkowe 
998 - Straż Pożarna
997 - Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy
(z telefonów komórkowych)
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe
504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe
118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty
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Radni jednomyślni w sprawie absolutorium
OTYŃ Za jego udzieleniem było 14 radnych. - Dziękuję mojemu zespołowi. Sama nic bym nie zrobiła – mówiła podczas sesji 
absolutoryjnej burmistrz Barbara Wróblewska

Na ostatni dzień maja przy-padła w tym roku w Otyniu jedna z najważniejszych se-sji w samorządzie, czyli sesja absolutoryjna. W jej trakcie włodarze gmin składają ra-port o stanie gminy za ubie-gły rok. Radni z kolei głosują nad udzieleniem danemu wój-towi, burmistrzowi czy prezy-dentowi wotum zaufania,  za-twierdzeniem sprawozdania finansowego z wykonania po-

przedniego budżetu i finalnie za udzieleniem bądź nie dane-mu włodarzowi absolutorium za wykonanie ubiegłorocznej uchwały budżetowej. I taką sesję ma już za sobą burmistrz Barbara Wróblewska.  Co ciekawe, wszystkie gło-sowania zakończyły się dla niej jednomyślnym głosem po-parcia (14:0). - Dziękuję mojemu zespoło-wi. Sama nic bym nie zrobiła. Do tego jest dobra współpra-ca z urzędem marszałkow-skim i urzędem wojewody. Nie jest łatwo, ale staramy się w każdym momencie szukać źródeł pieniędzy. Największą rolę pełni pani skarbnik, któ-ra zawsze znajdzie nowe środ-ki. Zespół ludzi jest świetny, łącznie z kierownikami i dy-rektorami jednostek, i za to składam im wielkie podzię-kowania. Do tego są sołty-si w terenie i zespół radnych. Sama nie mogę nic. To dzięki wam – mówiła po głosowa-niu nad wotum zaufania bur-mistrz Wróblewska, podkre-ślając w pracach budżetowych rolę skarbniczki Krystyny Na-dolskiej, a w organizacji prac w urzędzie – sekretarz Haliny Malczewskiej. - Absolutorium to rocz-

na ocena pracy burmistrza. Podejmując uchwałę radni stwierdzają, że działania bu-dżetowe były prowadzone zgodnie z planem i przepisa-mi. Rok 2020 nie był łatwy do realizacji planów, ale naszej gminie się udało, za co dzięku-ję pani burmistrz, pani sekre-tarz, pani skarbnik i wszyst-kim pracownikom urzędu, dyrektorom i kierownikom jednostek – podkreśliła po 

głosowaniu Marta Szczotka, przewodnicząca komisji rewi-zyjnej w radzie.Sporo gratulacji popłynęło ze strony gminnych radnych.  - Jestem bardzo zadowolony ze wszelkich działań podejmo-wanych przez panią burmistrz i jej zespół ludzi, którzy nie zwolnili w czasie pandemii – mówił Artur Mielczarek.Przewodnicząca rady Ane-ta Smolicz mówiła z kolei, że 

burmistrz Wróblewska „ko-lejny raz udowodniła, jak sku-tecznym jest burmistrzem”. - A także jak śmiałe i ważne decyzje podejmuje, jak ciężka, ale i jak owocna jest pani pra-ca. Przyczynia się do rozwo-ju i promocji gminy. Dzięku-jemy za wszystko, co dobrego wydarzyło się w poprzednim roku – podsumowała prze-wodnicząca Smolicz.   
Mariusz Pojnar 

Burmistrz Barbara Wróblewska

Radni w trakcie sesji absolutoryjnej w Otyniu

Co roku tysiące ósmoklasi-stów staje przed koniecznością wyboru szkoły. W głowie każ-dego z Was rodzi się wiele pytań i wątpliwości oraz strach, czy na pewno podjęta decyzja będzie dobra. Nie ma złotego środka na rozwianie wszystkich dyle-matów młodych ludzi, którzy za chwilę wkroczą w nowy etap kształcenia. Kluczem do sukce-su mogą okazać się wartościo-we informacje i wskazówki.To dobry czas, aby poznać swoje predyspozycje i odnaleźć to, co sprawia Wam satysfakcję.Nauka to nic innego, jak inwestycja w siebie, dlatego warto wybrać zawód spośród proponowanych przez Piątkę. W technikum są to zawody: informatyk, programista, lo-gistyk, a w szkole branżowej oferujemy dowolny, wybrany przez Was zawód.Najnowsze badania wskazu-ją, że kompetencje, które będą charakteryzowały pracownika przyszłości (obok tych z ob-szaru nauk ścisłych) to: zdol-ność do aktywnego uczenia się, kreatywność, umiejętność 

dzielenia się wiedzą, umiejęt-ność prowadzenia negocjacji. Dzięki nim będziecie w stanie dostosować się do dynamicznie zmieniającego się rynku pracy, nowego świata, który ewoluuje na Waszych oczach każdego dnia.

Jak będziecie te kompetencje rozwijali, aby dostosować się do zmian? Pomoże Wam w tym nasza szkoła, w której poza konkretną wiedzą zawodową, ukształtujecie w sobie także te kompetencje, które są poszuki-wane na rynku pracy.U nas dostrzeżony i otoczony opieką jest każdy uczeń – za-równo wybitny, utalentowa-ny, jak i ten, który potrzebuje wsparcia. Potrafimy wyłonić z tłumu każdego i zapewnić bezpieczeństwo w niepowta-rzalnej kameralnej atmosferze 

szkoły.W naszej szkole znajdą dla siebie miejsce uczniowie, któ-rzy nie tylko chcą dobrze zdać maturę, ale już na etapie szkoły średniej projektują swoją przy-szłość w kontekście zawodów, które są ich pasją. Wyzwaniem dla młodych ludzi są zajęcia re-alizowane w ramach innowacji pedagogicznych: wojskowej i językowej.Możemy pochwalić się boga-tą ofertą zajęć dodatkowych, zarówno tych rozwijających zainteresowania i pasje, jak również tych wyrównujących braki.Dlaczego warto wybrać na-szą szkołę? Ponieważ daje solidne podstawy w zakresie kształcenia ogólnego i zawo-dowego, rozwija zaintereso-wania uczniów, organizując im ciekawe zajęcia pozalekcyjne, kształtuje właściwe wzory po-staw, wzmacnia wrażliwość na potrzeby innych i umiejętność dostrzegania obok siebie dru-giego człowieka, stwarza po-czucie bezpieczeństwa, akcep-tacji i zrozumienia.

Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 5 im L. Kołakowskiego w Kożuchowie
Adres: 22 Lipca 1807 5, 67-120 Kożuchów

Telefon: 68 355 33 94

E-mail: zsp5kozuchow@wp.pl

www.zsp5kozuchow.pl

fb.com/zsp5.kozuchow

Nauka to nic innego, jak 
inwestycja w siebie, dlatego 
warto wybrać zawód spo-
śród proponowanych przez 
Piątkę.
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33 lata od tragicznego wypadku
BYTOM ODRZAŃSKI W 1988 r. pod Bytomiem zginęło 10 żołnierzy. W rocznicę tego dramatu kożuchowskie Koło Związku 
Żołnierzy Wojska Polskiego oddało im hołd. - Ci ludzie zginęli, wykonując swoje zadania służbowe – podkreśla ppłk Sylwin 
Andrzej Jarosz

4 czerwca 1988 na przejeździe kolejowo-drogowym niedaleko Bytomia Odrzańskiego zdarzył się potworny wypadek. W woj-skową ciężarówkę uderzył pociąg. Zginęło 10 z 13 żołnierzy. Jechali do miejscowości Żukowice, gdzie pomagali miejscowej społeczno-ści w pracach melioracyjnych. Dla mieszkańców to był szok.W ub. tygodniu obchodziliśmy 33. rocznicę tej tragedii. Pamię-tali o niej jak zawsze członkowie kożuchowskiego Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego im. 13. Pułku Zmechanizowanego.  - Grupa członków koła wspomnia-

ła i oddała hołd 10 żołnierzom 13. Pułku. Ci ludzie zginęli, wykonu-jąc swoje zadania służbowe – za-znacza ppłk Sylwin Andrzej Ja-rosz, szef koła. Podczas ceremonii byli: wi-ceprzewodnicząca rady gminy Kożuchów Barbara Brzezińska i członkowie koła: ppłk Tadeusz Król, ppłk Jarosz, mjr Wiesław Brzeziński, chor. Wiesław Po-terała, st. sierż. Dawid Kuliś, st. sierż. Przemysław Lis, kpr. Hen-ryk Szmydowski, st. szer. Ryszard Walaszek i st. szer. Jan Filipowicz. Żołnierzy uczcił też Leon Nowak.
Mateusz Pojnar Uroczystość rocznicowa na miejscu tragedii pod Bytomiem Odrzańskim

Ania może na nich liczyć!
NIEDORADZ Ponad 6,2 tys. zł udało się zebrać na kiermaszu dla Ani Orłowskiej, dziewczynki chorej na SMA. - Dziękujemy 
każdej osobie, która nas wsparła – uśmiecha się Natalia Wicher vel Wichrowska, jedna z organizatorek wydarzenia

W niedzielę mnóstwo dobrej energii skumulowało się w Nie-doradzu pod salą wiejską. Tam dobrzy ludzie zorganizowali kiermasz dla Ani Orłowskiej. Dziecko jest śmiertelnie chore. Rodzice Ani zbierają pieniądze na terapię genową. Kosztuje – bagatela – około 9,5 mln zł... Brakuje jeszcze dobrze ponad 2 mln.Niedoradzanie ponownie nie przeszli obojętnie obok histo-rii małej mieszkanki Zielonej Góry. W niedzielę uśmiechy nie znikały z twarzy organiza-torów i uczestników kierma-szu. - Było naprawdę super. Tak, jak sobie zaplanowałyśmy – uśmiecha się Natalia Wicher vel Wichrowska, jedna z orga-nizatorek imprezy. - Odwiedzi-ło nas dużo ludzi, zwłaszcza dzieci. Były świetne atrakcje, dlatego dzieciaki są zadowolo-

ne. Pogoda również dopisała, a to najważniejsze, gdy organi-

zuje się takie wydarzenia. Cia-sta i inne słodkości – popcorn, wata i lody – szły rewelacyj-nie. Fanty podobnie. Dostały-śmy ich mnóstwo i troszkę zo-stało, więc przekażemy je na kolejne kiermasze i licytacje dla Ani.Pani Natalia bardzo dziękuje za wszystkie przekazane fanty firmom i osobom prywatnym. - Wielkie podziękowania dla wszystkich, którzy wsparli nas w niedzielę swoją obecnością i dołożyli cegiełkę do zbiórki – mówi mieszkanka Niedoradza. - Bardzo się cieszymy, że kolej-na zbiórka dla Ani zakończyła się sukcesem.Sukcesem, bo po podliczeniu pieniędzy okazało się, że nie-doradzanie zebrali dokładnie 6211,58 zł! - Jesteśmy bardzo zadowoleni z takiego efektu – 

podkreśla pani Natalia. - Wie-rzymy, że do dnia pierwszych urodzin Ani uda się zebrać całą potrzebną kwotę... Zbiórkę pieniędzy dla dziec-ka znajdziecie w internecie na www.siepomaga.pl/ania. Trzeba się spieszyć. „Ania wal-czyła z postępującą infekcją, krztusiła się zalegającym ka-tarem. Kiedy saturacja zaczę-ła spadać, a tętno dochodziło do 170, doszło do tachykar-dii, rodzice szybko wezwali pogotowie. Ania została pod-łączona do tlenu i zabrana do szpitala. To wszystko pokazu-je, jak najdrobniejsza infekcja może doprowadzić do tragedii. Ania nie może czekać” – piszą przyjaciele rodziny malutkiej dziewczynki, których cytuje zielonogórska „Wyborcza”. 
Mateusz Pojnar

Kiermasz w Niedoradzu cieszył się sporą popularnością (fot. nadesłana)

Bajeczny Dzień Dziecka 
LUBIESZÓW W niedzielę odbył się festyn z okazji Dnia Dziecka zorganizowany przez sołtysa Kazimierza Krawczyka, radę 
sołecką wsi Lubieszów oraz miejscową radną Monikę Ostrowską  

Tradycyjnie na miejsce spotkania dzieci i lubie-szewskich rodzin wybrano  boisko.  Od godziny 15.00 na dzieci czekały  liczne atrakcje, takie jak potężne dmuchane zamki, gdzie każ-dy mógł się wykazać spraw-nością i pomysłowością, a także gry i zabawy zręcz-nościowe oraz konkursy ta-neczne, prowadzone przez pełne wigoru animatorki z Bajko Party. Na zmęczo-nych zabawą  gości czeka-ły przepyszne lody włoskie. Dla przybyłych na imprezę rodziców i opiekunów naj-młodszych organizatorzy przygotowali bajecznie  ko-

lorową watę cukrową, po-pcorn, świeże truskawki, cukierki oraz napoje chło-dzące i  kawę. Specjalną atrakcję zapewnili nowo-solscy motocykliści,  którzy z rykiem potężnych silni-ków swych maszyn licznie pojawili się na festynowym placu, wzbudzając szczegól-ne zainteresowanie chłop-ców, jak i ich tatusiów. Nad bezpieczeństwem uczest-ników  czuwali w radiowo-zie policjanci z nowosolskiej drogówki. Sołtys składa podzięko-wania także rodzicom za przybycie, zagrzewanie po-ciech do rywalizacji i zabaw 

oraz za wspaniałą, rodzinną atmosferę, jaka towarzyszy-ła od początku tej imprezie.- Dziękuję tym wszystkim, którzy pomogli w przygoto-waniu terenu do zabaw. O ile sytuacja zdrowotna w re-gionie na to pozwoli, planu-jemy następną imprezę dla mieszkańców  zorganizo-wać  na zakończenie lata - mówił sołtys Krawczyk. Impreza, wobec braku fi-nansowego wsparcia ze strony gminy wiejskiej, w całości została sfinanso-wana ze środków  pozyska-nych od miejscowych spon-sorów. 
Mariusz Pojnar Za ciekawe atrakcje były odpowiedzialne animatorki z Bajko Party
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Zapisane w metalu
Przechodząc przez Nową Sól mijamy wiele stałych elementów krajobrazu. Zwykle nie zastanawiamy się, skąd się wzięły albo 
kto je wykonał. W dzisiejszym odcinku „Nad kubkiem herbaty” proponuję spotkanie z Bogumiłem Sydorem, twórcą obec-
nych w wielu miejscach Nowej Soli tablic pamiątkowych czy odcisków dłoni gwiazd na nadodrzańskiej promenadzie. Ale też 
m.in. projektantem nowosolskiej statuetki OdrzanySwój pierwszy odlew na za-mówienie zrobiłem dla szkoły sportowej w Zielonej Górze. To była tablica upamiętniająca Ja-nusza Kusocińskiego.Stworzyłem od tamtego cza-su trochę rzeczy dla zagranicy. Najdalej pojechały do Kazach-stanu i na Madagaskar. Wiele rzeczy robię dla różnych czę-ści Polski, ale oczywiście bar-dzo dużo moich prac jest także w Nowej Soli. 
Co niepotrzebne 
– wyrzucam, co 
potrzebne – zostajeWykonuję modele do odle-wów. Tak powstają m.in. dłonie gwiazd na naszej nadodrzań-skiej promenadzie. Ich przygoto-wanie wygląda tak, że jeździmy do artystów – do Łodzi, Warsza-wy, tam, gdzie oni są – i robimy im odciski dłoni. 

Wykorzystuję do tego „opaten-towaną” przeze mnie masę. Nie-gdyś używałem gipsu, ale jego zastyganie bardzo długo trwało. Opracowałem więc lepszy mate-riał i w tej chwili wystarczy do-słownie kilka minut, by odcisk był gotowy. Później się to obra-bia, bo przecież liternictwo trze-ba wykonać. Tworzenie liter to ręczna praca: zalewam gips, to, co niepotrzebne, wyrzucam, a co potrzebne – zostaje.Na podstawie form odlewa się z brązu wzór obejmujący odbi-cie dłoni i napis. Później opra-

wia się je w granit z obwódką z brązu i już jako całość betonu-je w podłożu – w tym przypadku w nowosolską aleję gwiazd. Gdy artyści przyjeżdżają do Nowej Soli, odlewy są już wmurowane w promenadę i w zasadzie doko-nuje się tylko uroczystego odsło-nięcia gotowego odlewu dłoni. Statuetka Odrzany to też moja praca. Zainspirowana kształtem rzeki, której nadałem kobiecą postać. Projektów i prac było zresztą wiele. Edward Daszkiewicz, który jest 

moim serdecznym kolegą, miał tu kiedyś odlewnię. Odlewali-śmy u niego elementy dla zielo-nogórskiej nekropolii. W Nowej Soli, obok wspomnia-nych dłoni gwiazd, są też liczne wykonane przeze mnie tablice. Dla przykładu jedna z nich – „Sto lat niepodległości” – znajduje się w kościele św. Michała po jednej stronie bocznej nawy. Natomiast po jej drugiej stronie jest kolej-na, wymowna, na której przed-stawiłem księdza Jerzego Popie-łuszkę przysłaniającego sutanną napis „Solidarność”. 

Inne moje tablice można obej-rzeć w kościele św. Józefa. Wiszą tam od jakichś 15, może 20 już lat. Zresztą sporo tablic w Nowej Soli jest moim dziełem. Choćby ta na filarze naprzeciw główne-go wejścia w urzędzie miasta czy przy skwerze Szczepana Bąka. Albo na kamieniu Tysiąclecia Polski. Wykonałem także tablicę upa-miętniającą więźniarki z Gros-s-Rosen. Wisiała niegdyś na te-renie fabryki Odra. Niestety, została skradziona przez ludzi bez sumienia. Dopiero po kilku latach odtworzyliśmy ją i zawie-siliśmy na terenie „Nitek”.   Sporo moich prac znajduje się w katakumbach naszego „Ogól-niaka”. Projektuję i robię też inne rzeczy: medale, statuetki, posągi albo przedmioty typu relikwiarz – np. ojca Pio, który znajduje się w kościele św. Antoniego.
Jak babki z piaskuNajprostsze, takie podstawo-we odlewnictwo działa na zasa-dzie piaskowej babki. Musi być zbieżność. Jeśli w swoim projek-cie – w jakiejkolwiek literce – nie zastosuję zbieżności, to cała moja praca jest do wyrzucenia. Kiedy robię formę, w odlewni zasypują ją masą formiarską i ubijają. Ob-

racają to później do góry nogami, wyciągają formę i w masie zosta-je negatyw, czyli dołeczki, w któ-re później wprowadza się płyn-ne żeliwo: brąz, aluminium – po prostu jakiś roztopiony metal. Inaczej tworzy się płaskorzeź-bę, inaczej rzeźbę pełną. Tę dru-gą, gdy jest prosta, składa się z dwóch połówek. O, baranek wielkanocny – dla przykładu – może być tak wykonany. Jeśli natomiast rzeźba jest bardziej skomplikowana, składa się ją z wielu odrębnych części.Był czas, kiedy projektowałem i rzeźbiłem swoje prace w domu kultury. Miałem tam pracownię. Później tylko szukałem odlewni, która mi to wykona.

Na terenie byłego Dozametu istnieje wciąż odlewnia żeliwa, w której zdarza mi się składać zamówienia. To w niej odlany został krzyż Virtuti Militari we-dług mojego modelu, który jest częścią kamiennego obelisku za-projektowanego przez Tadeusza Szechowskiego, a mieszczącego się w parku przy naszym LO. 
***W 1981 r. zrobiłem projekt sztandaru dla „Solidarności” Do-zametu. Z projektem pojechałem do Krakowa, gdzie go wyhafto-wano. Przywieźliśmy go do No-wej Soli 4 grudnia 1981, a już 13 grudnia ogłoszono stan wojenny. Odebrano nam ten sztandar. Zro-biliśmy więc drugi, tyle że mu-siał powstać w konspiracji. Dzi-siaj oba sztandary są w naszym mieście. Ten, który powstał jako drugi – „Solidarność rodzi soli-darność” – znajduje się obecnie w kościele św. Barbary, a pierw-szy należy do nowosolskiego od-działu „S”.Przez 26 lat pracowałem jako plastyk w Dozamecie, potem w domu kultury. Później zaczę-ło się zamieszanie z „Solidarno-ścią”. W pierwszy poniedziałek po wprowadzeniu stanu wojennego poszedłem do pracy i dowiedzia-łem się, że jestem urlopowany na 14 dni. W efekcie zmuszono mnie wtedy do rezygnacji z pracy. A ja wciąż tworzę swoje projek-ty, robię modele i znajduję miej-sca, w których mogę je odlewać.

wysłuchała
Marta Brych-Jackiewicz

Na podstawie form odlewa się 
z brązu wzór obejmujący odbicie 
dłoni i napis. Później oprawia się 
je w granit z obwódką z brązu 
i już jako całość betonuje w pod-
łożu – w tym przypadku w nowo-
solską aleję gwiazd. Gdy artyści 
przyjeżdżają do Nowej Soli, odle-
wy są już wmurowane w prome-
nadę i w zasadzie dokonuje się 
tylko uroczystego odsłonięcia 
gotowego odlewu dłoni. 

W 1981 r. zrobiłem projekt 
sztandaru dla „Solidarności” 
Dozametu. Z projektem pojecha-
łem do Krakowa, gdzie go wyha-
ftowano. Przywieźliśmy go do 
Nowej Soli 4 grudnia 1981, a już 
13 grudnia ogłoszono stan wo-
jenny. Odebrano nam ten sztan-
dar. Zrobiliśmy więc drugi, tyle 
że musiał powstać w konspi-
racji. Dzisiaj oba sztandary są 
w naszym mieście. 

Odcisk dłoni na nadodrzańskiej promenadzie i pomnik Bohaterom Walk o Polskę

Bogumił Sydor, twórca obecnych w wielu miejscach Nowej Soli tablic pamiątkowych
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Ludowa fundacja przestała istnieć
- Dziękuję mojej kochanej żonie za cierpliwość. Zawsze mówiła, że nie może za mną nadążyć. Może teraz trochę przystopuję. 
Chylę czoła i składam gorące podziękowania wszystkim sponsorom, którzy byli z nami. Prowadzenie fundacji to był zaszczyt, 
pasja i przygoda życia – mówi Krzysztof Uchal, prezes Fundacji Ludowej Cepeliada, która wpisała się w krajobraz społeczno-
-kulturalny Nowej Soli, a ostatnio przestała istnieć. Powspominajmy to, co jej twórcy zrobili dla Nowej Soli i mieszkańcówW listopadzie ub. roku na-pisaliśmy, że z mapy miasta znika Cepeliada pod Strze-chą, czyli popularny i uznany sklep w Nowej Soli. Jego szef Krzysztof Uchal, wskazując na powody zamknięcia, mó-wił: - Pewne sprawy zależą od polityki – jasne. Ale też nie ma w ludziach empatii, normalne-go ludzkiego podejścia. Dziś najczęściej słyszę pytanie „za ile”? W tej chwili każdy myśli o sobie i to jest przykre... Dla Krzysztofa i jego żony Ewy niestety przyszedł czas na kolejną trudną decyzję. W kwietniu na walnym zebra-niu zapadła decyzja o zlikwi-dowaniu Fundacji Ludowej Cepeliada, która przez ponad dekadę działała na styku do-broczynności i kultury ludo-wej. Dlaczego szefostwo podję-ło taką decyzję? - Należy wie-dzieć, kiedy zejść ze sceny, jak mówią słowa piosenki. W in-nej z kolei słyszymy: „Ale to już było i nie wróci więcej”, więc ten etap bezpowrotnie zostawiamy za sobą. Wpływ na to miał też nasz wiek, ale także problemy zdrowot-ne w rodzinie – odpowiada Krzysztof Uchal. 
Odrobina historiiFundacja została powołana do życia 13 maja 2010 r. przez Ewę i Krzysztofa Uchalów. Od początku była organizacją pożytku publicznego, a więc działała non-profit . Uchal jako rodowity nowo-solanin zawsze miał na sercu rozwój małej ojczyzny. - Od 1979 r., czyli od kiedy pro-wadziłem działalność gospo-darczą, zwracały się do mnie po pomoc osoby prywatne czy instytucje, choćby domy dziecka. Robiłem to bez roz-głosu, po prostu z dobrego serca – mówi. Z czasem to pomaganie chciał rozwinąć, by dotrzeć do szerszej grupy ludzi, któ-rzy będą chcieli wspierać określone cele. I dlatego w 2010 r. powstała Fundacja Twórczości Ludowej Cepelia-da. W jej skład weszli Krzysz-tof Uchal (prezes), Ewa Uchal (wiceprezes), Elżbieta Woj-tasik (przewodnicząca rady nadzorczej) oraz członkowie zarządu: Lech Bekulard, Ewa Masłowska, Edward Herma-nowski i Krzysztof Cyprian Uchal, syn Ewy i Krzysztofa. - To ludzie, którzy poświę-cili swój czas na społeczną, ciężką i nieopłaconą pracę na rzecz społeczności miasta – mówi Ewa Uchal.Fundacja organizowała zbiórki charytatywne na cho-re dzieci, pogorzelców, mło-

dych piłkarzy, a także m.in. na popularną w mieście ławecz-kę Ojca Medarda. - Zebranie funduszy na te wszystkie im-prezy to ciężka, syzyfowa praca, setki godzin i spotkań z potencjalnymi sponsorami, których trzeba było przeko-nać do intencji – podkreśla Krzysztof Uchal. Łącznie fundacja przygoto-wała i przeprowadziła blisko 50 imprez: osiem Festiwali Jadła Regionalnego i Twór-czości Ludowej, 13 koncertów „Śpiewanie na sianie” wraz z degustacjami, pięć rajdów rowerowych „Z Cepeliadą po powiecie”, których komando-rem był Jan Wojtasik, a tak-że kiermasz „Zielone Ogrody nad Odrą”. Organizacyjnie stała także za przygotowaniem werni-saży, choćby wspomnianego Jana Wojtasika, a także Jolan-ty Duszy, Lidii Bętlewskiej, Ewy Lipnickiej, Stanisława Malarza oraz Tadeusza Sze-chowskiego. Twórcy Cepeliady mają na swoim koncie organizację trzech jubileuszy: 60-lecia Lubuskiego Zespołu Pieśni 

i Tańca, 25-lecia kapeli Bajer oraz 20-lecia firmy OmniMo-do.

„Nie wszystko złoto, 
co się świeci”Przez fundacyjną scenę łącz-nie przewinęły się aż 43 zespo-ły artystyczne, 20 zespołów ludowych, 50 rękodzielników oraz podopiecznych Warszta-tu Terapii Zajęciowej z Nowej Soli i całego województwa.- Teraz, kiedy skończyliśmy działalność, mogę zdradzić pewne informacje zza kulis, bo nie wszystko złoto, co się świeci. Były chwile zwątpie-nia, bo jedni nam gratulowali, ale byli też tacy, którzy kładli kłody pod nogi, pisali dono-sy na naszą działalność. Ale my dalej robiliśmy swoje. Byli również i tacy, którzy dekla-rowali pomoc, a było to zwy-kłe bicie piany. Czy warto było działać? Tak, bo to była rekla-ma dla Nowej Soli, z czego się bardzo cieszę – mówi Krzysz-tof Uchal.- Ma pan jakieś niespełnione marzenia w związku z funda-cją? – pytam.- Hmm... Niedokończony projekt festiwalu muzycz-nego „O zardzewiałą tarkę”. Mieliśmy także pomysł, by Cepeliadę połączyć z dniami Nowej Soli i zrobić takie dru-gie Winobranie. Natomiast na pewno jedno z ważniejszych zrealizowanych marzeń jest takie, że jeden z moich pomy-słów został wdrożony i piękny plac Floriana ożył. Jak patrzę na to miejsce, to serce się ra-duje. Mam jeszcze kilka po-mysłów, które odłożyłem do szuf lady. Może kiedyś ktoś je zrealizuje...Jednym z nich jest temat stu krasnali dla Nowej Soli. O co 

chodzi? - Skoro krasnale mają u nas szczególne miejsce, bo w czasach przemian wręcz uratowały w jakimś sensie miasto gospodarczo, to kiedyś wymyśliłem sobie, żeby kupić sto krasnali-skarbonek i roz-dać albo sprzedać je za symbo-liczną złotówkę podmiotom, które chciałyby je u siebie po-stawić i zbierać na określone cele charytatywne. Może ktoś ten pomysł „połknie”? Może Nowosolska Paczka? Byłoby super – mówi eksprezes Cepe-liady.Zwraca szczególną uwa-gę na organizacje, z którymi współpracował. - Jedną z nich jest fundacja Jurka Owsiaka. Wspieraliśmy się wzajemnie. Któregoś roku podarowaliśmy Jurkowi unikatowe choinki z brzozy. Studio TVP zostało nimi udekorowane, a później zostały zlicytowane i zebra-no kilka tysięcy złotych, któ-re wpłynęły na konto Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomo-cy – wspomina Uchal.
„Ten jest dobry, co 
chce być dobrym”Uchalowie nie robili tego dla splendoru i medali. - Ale jedną odznakę dostałem w młodo-ści: Zasłużony dla Ziemi Zielo-nogórskiej. Dali, to zabrałem, nie wypadało nie odebrać – uśmiecha się mój rozmówca.I dodaje już całkiem poważ-nie: - Dla mnie więcej warte niż tona złota jest słowo „dzię-kuję”. Usłyszałem je od wielu, którym pomogliśmy, m.in. od chorej na białaczkę Lenki, ale też bpa Tadeusza Lityńskiego za ławeczkę Ojca Medarda. Był 

Ewa i Krzysztof Uchalowie, założyciele Fundacji Ludowej Cepeliada

Festiwal Jadła Regionalnego i Twórczości Ludowej za każdym razem rozpoczynała parada ulicami miastaeprasa.pl 7ff9ee725a
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Artyści i zespoły estradowe:
 Felicjan Andrzejczak, wielki przyjaciel fundacji,
 Prestige Musique,
 Maciej Wróblewski, 
 Carrantuohill, 
 Teatr TERMINUS A QUO, 
 drużyna BĘBNIARZY,
 LASTIWOCZKA,
 INKAS FOLK (Peru), 
 BARBUK (D), 
 Kapela BAJER, 
 Starzy Przyjaciele Country, 
 Teatr Ognia SIGNUM IGNIS, 
 DIRTY DOCTOR
 wokalistka Katarzyna Nowak, 
 chór UTW w Nowej Soli, 
 artyści NDK (WALDORF, ZARAZ, PATS OF SOULS),  
 Stanisław Kowalski, 
 Tadeusz Słobodzian, 
 Lucjan Lajtner,
 Edward Gurban, 
 RUBENS BAND, 
 BODZIO DANCE,  
 Ryszard Wolbach, 
 ARABESKA, 
 GEDIA BLUES BAND, 
 STARZY PRZYJACIELE, 
 SILESIAN DIXIE BAND,  
 ZDROWA WODA, 
 GRECCO GUERRERO (HISZPANI),   

 ONE MORE TIME, 
 Bogusława Urbańska-Lewalska,   
 NO TO CO, 
 OLD BREAKOUT, 
 Justyna & STARZY PRZYJACIELE,  
 TERNO,  
 CZARNY MIŚ, 
 Józef Skrzek, 
 Dave Ellis, 
 Leszek Cichoński, 
 Łukasz Łyczkowski, 
 orkiestra dęta „Elektryk”, 
 Cadillac, 
 HAPPY END. 

Sponsorzy i partnerzy:
 Urząd Marszałkowski, marszałkowie Elżbieta Polak i Stanisław Tomczyszyn, 
 Wadim Tyszkiewicz, Jacek Milewski – prezydenci Nowej Soli,
 Małgorzata Lachowicz, Iwona Brzozowska, Walde-mar Wrześniak, Józef Suszyński – starostowie powiatu nowosolskiego,
 Grzegorz Rogula – dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu Rekreacji w Nowej Soli,
 Stowarzyszenie Dzieci i Młodzieży Niepełnosprawnej „Pomóż, nie będę sam” – Warsztat Terapii Zajęciowej,
 Gminy Siedlisko, Otyń, Nowe Miasteczko, Bytom Od-rzański, Kożuchów,
 Komenda Powiatowa Policji w Nowej Soli, Straż Miej-ska, Państwowa Straż Pożarna w Nowej Soli, 

 Banki Santander i BGŻ,
 Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej,
 Voit Polska,
 OVOPOL,
 P. W. Roslon, 
 Firma Wacek,
 Centrum Ogrodnicze Agropol,
 Banki Spółdzielcze we Wschowie, Kożuchowie,
 Omni Modo, 
 Maja Styl,
 Części samochodowe Szarama,
 Hurtownia drobiu – Krzyżosiak Elżbieta,
 PSS Społem,
 Pani Anna Szyszko – Kancelaria Notarialna,
 Pan Michał Sienkiewicz – Kancelaria Adwokacka,
 Z.P.H. ODRA-ZBYT S.C.,
 Agencja Es-Jot Elżbieta Sperka,
 Bejur Sp. z o.o.,
 Piotr Kojtych BHP, P.Poż., Prawo Pracy,
 Biuro Rogulski,
 P.P.H.U. Boma Bożena Sikorska,
 WC Serwis, 
 ROLPEX,
 „Tygodnik Krąg”,
 Radio Zachód,
 „Gazeta Lubuska”,
 TV 4 Jolanta Kramer,
 Józef Śnieżko, 
 Bractwo Rycerskie z Nowej Soli, 
 Bezimienni Sponsorzy.

także list od Zarządu Główne-go Brata Alberta w Wrocławiu za wieloletnie posługiwanie ubogim i bezdomnym, a także Stowarzyszenia Dzieci i Mło-dzieży Niepełnosprawnej „Po-móż, nie będę sam” oraz WTZ za wspieranie działalności, otwartość na problemy, pra-gnienia i dążenia osób z nie-pełnosprawnością – mówi były prezes fundacji Cepeliada. W podziękowaniu dla Ewy i Krzysztofa Uchaków za wspar-cie warsztatów użyto słów ko-lumbijskiego powieściopisa-rza, Gabriela Garcii Marqeza: »Człowiek ma prawo patrzeć na drugiego  z góry tylko wów-czas, kiedy chce mu pomóc, aby się podniósł«. Serdecznie dziękujemy za wielką pomoc i wieloletnią współpracę, za wspieranie naszej działalności za otwartość na problemy pra-gnienia i dążenia osób z nie-pełnosprawnością, za troskę o nas o naszą godność i szczę-śliwe życie. Dzięki Wam nasz świat jest lepszy” – czytamy w pięknym uzasadnieniu po-dziękowań.  Krzysztof Uchal na dystan-

sie całej działalności fundacji zwraca szczególną uwagę na relację z Edwardem Gramon-tem, szefem Terminusa A Quo. - To był nasz wielki przyjaciel, człowiek o niezwykle błysko-tliwym i nietuzinkowym po-dejściu do życia, który w imie-niu teatru wręczył mi Złotego PTAQ’a – podkreśla Uchal. Za co dostał nagrodę? „Za granie, zagrywanie, po-grywanie, nieprzegrywanie, sianie wiochy w mieście Soli podczas Cepeliady. Za celofa-nowe aniołki z trąbkami i bez trąbek. Za umiłowanie lu-dowszczyzny, a także awan-gardowe muzyczne ciągotki. Nonszalancką konferansjerkę podczas improwizowanych im-prez. Za totalny odpał i poboż-ną pamięć o mnichu Medardzie za pogodny, nieskrępowany, pełen radosnych wizgów sto-sunek do życia, za niedoszłych topielców w rzece Odrze pod-czas świętojańskiej zawieru-chy” – motywował swój wybór w uzasadnieniu Gramont. - I to była kwintesencja mo-jego życia i działalności... – uśmiecha się Uchal, który do-

daje na koniec:- Dziękuję mojej kochanej żo-nie za cierpliwość, gdy nie było mnie w domu, bo fundacja. Za-wsze mówiła, że nie może za 
mną nadążyć. Może teraz tro-chę przystopuję. Chylę czoła i składam gorące podziękowa-nia wszystkim sponsorom [ich lista w ramce – red.] i tym bez-

imiennym, którzy byli z nami. Prowadzenie fundacji to był zaszczyt, pasja i przygoda ży-cia. 
Mariusz Pojnar 

Na scenie festiwalowej wystąpiło wiele zespołów i artystów zarówno z Nowej Soli, jak również z innych części Polski

Częstym gościem festiwali był teatr Terminus A Quo
„Śpiewanie na sianie” wspólnie z Krzysztofem Uchalem współprowadził 
Lech Bekulard
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- Nasi podopieczni są moty-wowani do podejmowania ak-tywności, które mają na celu utrzymanie ich sprawności fi-zycznej. Te zajęcia są na stałe wpisane w program działania domu. Wachlarz ćwiczeń jest bardzo szeroki. Najprostszą formą zajęć z zakresu terapii ruchowej są spacery – mówi Małgorzata Rosół, kierownicz-ka Środowiskowego Domu Sa-mopomocy w Nowej Soli.Kadra ośrodka dba o to, żeby razem z podopiecznymi wy-

chodzić na zewnątrz o każdej porze roku. - Świeże, nawet mroźne powietrze i kontakt z naturą podczas spacerów są bezcenne. Wiosną i latem wykorzystujemy możliwo-ści, jakie daje nam miejska in-frastruktura sportowo-rekre-acyjna. Korzystamy z siłowni na świeżym powietrzu, gra-my w badmintona. To również czas wycieczek rowerowych, podczas których kadra i pod-opieczni wspierają Nową Sól w walce o tytuł Rowerowej 

Stolicy Polski – dodaje Rosół.W ŚDS prowadzone są też za-jęcia gimnastyczne, w których wykorzystuje się elementy pi-latesu, fitnessu czy stretchin-gu. Są dobierane są do potrzeb i możliwości podopiecznych i prowadzone osobno dla ko-biet i mężczyzn. Jesienią i zimą też są realizo-wane zajęcia ogólnorozwojo-we. Podczas nich podopieczni grają w siatkówkę, koszyków-kę, czy grę „21”.Wychowankowie trenują 

również tenis stołowy i grę boccia. Z chęcią i sukcesami uczestniczą w olimpiadach i turniejach sportowych dla osób niepełnosprawnych. Śro-dowiskowy Dom Samopomocy jest organizatorem turniejów w boccię. Spotykają się na nich drużyny m.in. z Zielonej Góry, Głogowa czy Żar.Zajęcia sportowe w czerwcu zostaną poszerzone o wyjścia na nowosolską pływalnię, nor-dic walking i zajęcia z fizjote-rapeutą. 

ŚDS będzie mógł zrealizo-wać te działania dzięki środ-kom pozyskanym w ramach projektu „Od zależności do sa-modzielności”, który wsparło Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej.
Aleksandra Gembiak
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Więcej informacji o obozie 
pod nr telefonu 515 571 531

i na stronie www.nowasol.zhp.pl Tegoroczne wędrówki związane z JOTT rozpoczęły się wtedy, gdy rząd podjął decyzję o rozluźnieniu obostrzeń

Kontakt ze Środowiskowym 
Domem Samopomocy:

tel. 68 477 1899 lub 785 201 234,
ul. Muzealna 46

Kadra ośrodka dba o to, żeby razem z podopiecznymi wychodzić na zewnątrz o każdej porze roku. Jesienią i zimą są realizowane zajęcia ogólnorozwojowe. Podczas nich podopieczni grają 
w siatkówkę, koszykówkę czy grę „21”

Aktywność fizyczna 
to najskuteczniejsze lekarstwo
Wiedzą o tym terapeuci nowosolskiego Środowiskowego Domu Samopomocy. Nawet najmniejszy odniesiony sukces podnosi 
samoocenę. O ważnej roli aktywności piszemy w drugim już tekście z cyklu o formach terapii realizowanych w ŚDS

Zuchy i harcerze
przewędrowali wspólnie prawie 850 km
Środowiska zuchowe i harcerskie z powiatu nowosolskiego tradycyjnie w maju włączają się w wędrówkę skautów Jamboree 
On The Trail. W tym roku nowosolanie pokonali już trasę jak do Łukęcina i z powrotem

Działania harcerzy ze wzglę-du na pandemię w ostatnim cza-sie były w dużej mierze w formie zdalnej. - Korzystając z możliwo-ści prawnych, realizowaliśmy zbiórki w małych grupach w tere-nie.  Były bardzo dobrą okazją do umacniania więzi rówieśniczych, rozwijania wartości patriotycz-nych czy zdobywania przez dzieci i młodzież nowych sprawności – mówi hm. Bogumiła Jastrzębska, zastępczyni komendanta Chorą-gwi Ziemi Lubuskiej ZHP.Tegoroczne wędrówki związa-ne z JOTT rozpoczęły się wtedy, gdy rząd podjął decyzję o rozluź-nieniu obostrzeń. To dało har-cerzom okazję do powrotu do działalności w terenie. - Zuchy i harcerze wędrowali przez oko-liczne lasy ciesząc się majową zielenią przyrody. Instruktorzy z rodzinami powędrowali przez Pustynię Kozłowską – miejsce, które przywołało wspomnienia najpiękniejszych wakacyjnych 

i obozowych wspomnień – pod-kreśla Jastrzębska. I dodaje: - Razem przeszli już 841 km. Taka odległość gwaran-tuje dojście do nadmorskiej bazy Hufca Nowa Sól ZHP w Łukęcinie, a nawet powrót z niej do domów. Jak co roku harcerze pojadą do Łukęcina na obóz, który rozpocz-nie się 7 lipca i potrwa dwa tygo-dnie. Podczas wyjazdu zbudują le-śny dom, który zgodnie z tradycją będzie tętnił radością i pozytyw-ną energią. - Zostało nam jeszcze kilka wolnych miejsc. Zaprasza-my dzieci i młodzież na wspólną przygodę pod namiotami – mówi komendantka obozu phm. Oliwia Sytnik. Za pobyt dzieci na obozie moż-na zapłacić bonem turystycznym. 
(ag)
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Złota dziewczyna!
Agata Pałka była bezkonkurencyjna! Judoczka Olimpu została mistrzynią Polski juniorek. To jej piąty tytuł, ale pierwszy 
w tej kategorii wiekowej. - Faworytkom nie dała najmniejszych szans – mówi trener Dariusz Giedziun. Już w najbliższy week-
end Olimp przeprowadzi w Nowej Soli swój duży turniej Solanin

- Ogrom przygotowań prze-szli nasi zawodnicy, żeby w mi-strzostwach Polski pokazać się z jak najlepszej strony – podkre-śla Dariusz Giedziun. - Od po-czątku roku jeździliśmy po cam-pach, trenowaliśmy codziennie. Pandemia mogła wszystko po-krzyżować, przenieśli termin mistrzostw juniorów. Z drugiej strony mieliśmy jeszcze więcej czasu na dopieszczenie formy.W Warszawie w ub. weekend Agata Pałka zdobyła złoty medal w swojej kategorii! Zuzanna Pie-trzak i Jakub Kubicki zajęli piąte miejsce. Maciej Szota, który wró-cił do judo, swój start zakończył wynikiem 1:1 w eliminacjach. - Wygrywając półfinał, jesteś finalistą, masz pewny medal. Przegrywając walkę o wejście do finału, spadasz do repasaży, gdzie walczysz o brąz, a w najgor-szym wypadku masz piąte miej-sce – tłumaczy trener Olimpu.  - Niestety, mimo dobrej postawy 

w walkach półfinałowych i w po-jedynkach o trzecie miejsce nie udało się stanąć na podium Zuzi i Kubie. Małe błędy zdecydowały o końcowym wyniku. Być piątym w Polsce to też wysoki wynik, ale w tyle głowy siedzi fakt, że mo-gliśmy mieć kolejne dwa finały. Dariusz Giedziun zaznacza, że Agata Pałka była bezkonkuren-cyjna. Wszystkie walki wygra-ła przed czasem. - Faworytkom kategorii do 63 kg nie dała naj-mniejszych szans – dodaje jej tre-ner.Dla Agaty to piąte mistrzostwo kraju, ale ten medal jest wyjątko-wy, bo zdobyła go w nowej gru-pie wiekowej. - W ub. roku od-niosła kontuzję na zgrupowaniu i jej start na indywidualnych MP juniorów był tylko zaznaczony obecnością, a w drużynowych wchodziła w skład, który wy-szarpał brąz – przypomina Gie-dziun. I dodaje: - Ten rok jest spe-cyficzny. Musimy się dostosować do nowych warunków. Imprezy mistrzowskie zaczęliśmy meda-lami. Mam nadzieję, że z turnie-

ju juniorów młodszych też przy-wieziemy medal.W niedzielę Olimp startował 

jeszcze w drużynowych MP ju-niorów. Tym razem nie zdobyli-śmy medalu.
***Już w najbliższy weekend – tym razem w hali „Elektryka” – od-będzie się jeden z największych turniejów judo w regionie, czy-li Solanin Cup Olimpu Nowa Sól. W sobotę judocy będą ze sobą ry-walizować, a w niedzielę wystar-tuje camp szkoleniowy. Zawitać mają legendy polskiego judo – Aneta Szczepańska i Paweł Za-grodnik. Pod znakiem zapytania stoi przyjazd Alexandra Mikhayli-na. Bardzo chce przyjechać do Nowej Soli, ale nie wiadomo, czy to się uda. A to dlatego, że przy-wódcy Unii Europejskiej podjęli decyzję o zamknięciu przestrze-ni powietrznej i lotnisk dla biało-ruskich linii lotniczych. Zakazali też unijnym przewoźnikom lo-tów nad Białorusią.
Mateusz Pojnar

Niesamowity facet
Tak określili go w interne-

cie klubowi koledzy z Aresa. 
My się zgadzamy, ale mamy też 
inne określenie: Maciej Kosze-
la to maszyna. Właśnie został 
mistrzem Polski w trójboju 
sprinterskim masters! 43- 
-latek nadal jest inspiracją dla 
sportowej Nowej SoliNowosolanin długo czekał na ten najważniejszy start. Wielo-krotny medalista mistrzostw kraju masters z formą wbił się idealnie. W Toruniu na 60 m wybiegał 7,50 s. Na 100 m pobił swoją ży-ciówkę – wykręcił 11,65! Z kolei 200 m Maciej Koszela przebiegł w 24,51 s. - Po każdym biegu dostawali-śmy punkty, które później były zliczane – tłumaczy nam nowo-solski sprinter. A po zliczeniu 

okazało się, że Maciej zdobył zło-ty medal mistrzostw Polski ma-sters w trójboju sprinterskim!- W sobotę pogoda była napraw-dę idealna dla sprinterów. Do tego czułem się wypoczęty, przy-gotowany – podkreśla 43-letni mistrz. - Byłem strasznie głodny tych zawodów. Przygotowywa-łem się, myślałem o nich prak-tycznie od zeszłego roku. Przed zawodami mocno pracowałem i zrobiłem wszystko, żeby poszło mi dobrze. Na pewno pomogły mi też starty na mityngach z ludźmi młodszymi ode mnie jakieś 30 lat [śmiech].Gdy Koszela zobaczył swój wy-nik na 100 m, najlepszy w karie-rze, aż złapał się za głowę. - Po dobiegnięciu na metę myślałem, że jak będzie 11,80, to super – wspomina. - Ale na tablicy wyni-ków pojawiło się 11,65... Zaczą-

łem drzeć się z radości jak małe dziecko!Do Torunia Maciej Koszela po-jechał ze swoją rodziną, która mocno go wspiera. - Gdy odbiera-łem medal, byłem bardzo wzru-szony i szczęśliwy – zaznacza Maciej. - Co dalej? Podchodzę do tego skromnie, ze spokojem. Ale mam już powoli w głowie to, co będziemy chcieli wspólnie popra-wić w moim bieganiu z trenerem Szpigunem. Maciej dziękuje wszystkim, którzy przyczynili się do jego sukcesu i mu kibicowali: bliskim, przyjaciołom, kolegom klubo-wym i trenerowi.Puentuje z uśmiechem: - Czło-wiek kończy 43 lata, a tutaj oka-zuje się, że może biegać szybciej niż na początku przygody z ma-stersami. 
Mateusz PojnarMedaliści MP masters. W środku złoty Maciej Koszela

Agata Pałka z trenerem Giedziunem na turnieju w Warszawie

Oliwia i Zuza mistrzyniami!
Zawodniczki Maku Gym 

były najlepsze w swoich ka-
tegoriach na mistrzostwach 
Polski w formule low-kick. 
W tym tygodniu pojadą wal-
czyć o kolejne laury, tym ra-
zem do Legnicy na MP w K-1W Mysłowicach odbyły się mistrzostwa Polski w formule low-kick. Zawodniczki Maku Gym – Zuzanna Topór i Oliwia Głodek – startowały w junior-kach. - Odczuwały lekki stres, ale dobrze sobie z nim pora-dziły – ocenia trener Tomasz Makowski.Oliwia zaliczyła dwie walki. Inauguracyjną wygrała przed czasem. - W pierwszej rundzie nie mogła się wstrzelić, ale 

wskazówki w przerwie spo-wodowały, że później już ten pojedynek szedł po naszej my-śli. Zdominowała i przełama-ła przeciwniczkę – wspomina „Maku”.Finał Oliwia Głodek miała dzień później. Trafiła na do-brą, utytułowaną już fighterkę z Opoczna. I znowu skończyła swoją rywalkę przed czasem, tym razem w drugiej rundzie! - W miarę upływu pierwszej części zaczęła się rozkręcać, przejmować inicjatywę, a dru-ga odsłona już w całości była jej – mówi Tomasz Makowski.W efekcie Oliwia została mi-strzynią Polski! Na co dzień uczy się w Henrykowie. Jej sukces nie umknął burmi-

strzowi Szprotawy Mirosła-wowi Gąsikowi, który napisał na gminnym FB: „Gratuluję i raz jeszcze gratuluję Oliwii, że pomimo młodego wieku uda-ło jej się zdobyć tytuł mistrza. Wszystko dzięki wytrwałości i ciężkiej pracy. Jest wzorem do naśladowania dla innych, udowadniając, że warto podą-żać za swoimi pasjami. Dzię-kuję za pozytywną promocję naszej gminy i życzę pomyśl-ności oraz wytrwałości w dą-żeniu do wyznaczonych ce-lów”.- To zawsze miłe, gdy młoda zawodniczka jest doceniana – komentuje „Maku”.Zuzanna Topór w Mysłowi-cach od razu walczyła w fina-

le. To była ciężka walka. - Nie pokazała w niej pełni swo-ich umiejętności, ale mimo wszystko zwyciężyła przed czasem i zdobyła złoty medal – podkreśla trener Makowski. Jest szczególnie szczęśliwy, bo po serii różnych turniejów ten był wyjątkowo ważny.Dziewczyny potwierdziły swoją klasę, a już w tym tygo-dniu pojadą na mistrzostwa Polski K-1 w Legnicy. Z Maku Gym powalczą także Michał Gołębiowski (w kat. 60 kg) czy Adrian Tomala (75 kg). Wszyscy trenują sumiennie i w przyszłym numerze „TK” mogą nadejść kolejne dobre informacje z Maku Gym!
Mateusz Pojnar

Trenerzy Tomasz Makowski i Michał Szmajda są 
dumni ze swoich zawodniczekeprasa.pl 7ff9ee725a
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Nasi studenci mistrzami Lubuskiego

Od lewej Martyna Rygiel, Joanna Ogonowska, Mikołaj Głowacki i Jakub Czarnecki (fot. KU AZS Uniwersy-
tetu Zielonogórskiego)

Nowosolanie byli naj-
lepsi w wojewódzkim tur-
nieju akademików na pla-
ży i awansowali do dalszej 
rywalizacji w ramach mi-
strzostw PolskiJoanna Ogonowska i Marty-na Rygiel, wychowanki Aresa Nowa Sól, pod siatką nie miały 

sobie równych! Reprezentowa-ły Uniwersytet Zielonogórski i zdobyły złoty medal w woje-wódzkich mistrzostwach stu-dentek.Równie dobrze poradzili so-bie Jakub Czarnecki (były siat-karz Astry, dziś prezes UKS SG Kożuchów) i Mikołaj Głowac-ki, którzy również zawiesili 

na szyjach złote krążki.Tym samym obie pary awan-sowały do półfinałów aka-demickich mistrzostw kraju. Jednak pojadą na nie tylko pa-nowie, bo dziewczynom wy-jazd uniemożliwiają egzami-ny.Ale i tak wielkie gratulacje!
(red)

Mateusz Sobczak strzelił...
Mateuszowi Sobczakowi
Takie rzeczy działy się na boisku w Rudnie w środę. Czarni wygrali 
z Cuprumem 1:0. Obie kapele zagrały także w weekend, bo piłkarze cały 
czas nadrabiają zaległości. Wtedy królem polowania był Michał Szewczyk, 
piłkarz Czciradza...

16.  ko le jka  k lasy  A:
Avia – Modrzew 4:1

Łężyca – Szlichtyngowa 3:2
Lubięcin – Trzebiechów 4:0

Wierzbnica – Klenica 1:4
Kargowa – Wschowa 6:1

Dąb II – MKS 5:2
17. kolejka klasy A:

Dąb II – Avia 2:4
MKS – Czarni 2:2

Cuprum – Kargowa 6:3
Wschowa – Wierzbnica 10:0

Klenica – Lubięcin 3:0
Trzebiechów – Łężyca 2:2

Szlichtyngowa – Modrzew (goście nie 
dojechali)

1. Łężyca 24 46

2. Kargowa 24 45

3. Wschowa 24 43

4. Klenica 24 39

5. MKS 24 38

6. Szlichtyngowa 23 38

7. Dąb II 24 36

8. Trzebiechów 24 34

9. Siedlnica 24 33

10. Cuprum 24 33

11. Lubięcin 24 32

12. Rudno 24 32

13. Modrzew 23 23

14. Wierzbnica 24 3

32.  ko le jka  okręgówki
Lubsko – Odra 3:2

Chynowianka – Łęknica 4:3
Ochla – Mieszko 5:0

Czerwieńsk – Górzyn 2:0
Sulechów – Pogoń 2:4
Szprotawa – Kunice 0:1

GKS – Racula 3:4
Grabik – Sieniawa 2:4

Promień – Alfa 0:2

1. Czerwieńsk 31 74

2. Promień 31 74

3. Ochla 31 68

4. Łęknica 31 64

5. Lubsko 31 63

6. Pogoń 31 58

7. Kunice 31 56

8. Górzyn 31 54

9. Alfa 31 52

10. Szprotawa 31 39

11. Odra 31 47

12. Mieszko 32 32

13. Chynowianka 32 32

14. Delta 31 21

15. Grabik 31 20

16. Racula 31 16

17. GKS 31 15

18. Lech 31 10

26.  ko le jka  k lasy  B:
Pogoń II – Topola 2:1

MKS II – Zorza 6:1
Lubięcin II – Amator 3:4

1. Pogoń II 22 51

2. Topola 22 49

3. MKS II 20 30

4. Lubięcin II 20 29

5. Amator 21 27

6. Zorza 21 25

Mateusz Sobczak, piłkarz Czarnych, dał swojej ekipie zwycięstwo
Michał Szewczyk trafił z Kargową 
czterokrotnie! (fot. Wioletta Balak)

Czarni Rudno – Cuprum 
Czciradz 1:0 (1:0)Bramka: M. Sobczak 40’Czarni: Szatkowski – J. Koroty-szewski, Kasper, Stochniał (75’ Biedrzyński), M. Sobczak (65’ Aleksandrowicz), R. Sobczak, Boruszewski, G. Korotyszewski (80’ Muszyński), Świeczkowski, Kubaszewski, Malec (55’ Zięba)Cuprum: M. Sobczak – Siwiec (ż), Marczewski, Obermüller, 

Szewczyk, Ławrowski, Kunik, Kotecki, Hamera, Baran, Wit-kowski (55’ Jokiel)W środę wieczorem Czarni Rudno grali z Cuprumem Czci-radz w ramach 16. kolejki klasy A, która pierwotnie miała się od-być pod koniec marca.Strzelecko piłkarze nas nie rozpieścili, bo padła tylko jedna bramka. W 40. minucie zwycię-

skiego gola dał Czarnym Mateusz Sobczak. Pokonał bramkarza Cu-prumu Czciradz, który... nazywa się tak samo jak on. Czarni mogli cieszyć się z trzech punktów.W sobotę rudnianie zremiso-wali w Nowym Miasteczku 2:2. Dla MKS strzelał dwukrotnie Rafał Trela, dla Czarnych zaś w samej końcówce trafili Seba-stian Stochniał i Jacek Koroty-szewski. 

Cuprum w weekend sprawił sensację w meczu u siebie z Kar-gową, która bije się o awans do okręgówki. Wygraliśmy 6:3! MVP tego spotkania to bez-sprzecznie Michał Szewczyk, zdobywca aż czterech goli. Po jednym dołożyli Mirosław Ko-tecki i Michał Hamera. Brawo! To były zaległe mecze z 17. ko-lejki.
Mateusz Pojnar

Paskal wjechał
na podium

Za nami drugi etap Grand Prix Kaczmarek Electric MTB. Odbył się w Żerkowie. - Był dla nas bardzo uda-ny – cieszy się trener Pele-tonu Nowa Sól Rafał Nowak. - W wyścigu żaków na dy-stansie 10 km trzecie miej-sce zajął Paskal Mikołaj-

czak. Na dystansie mini (25 km) wśród juniorów młod-szych czwarty był Michał Ratka. Z powodu defektu wyścigu nie ukończył Karol Nowak. Joanna Cedzidło nie starto-wała z powodu kontuzji.
(red)

Najwięcej medali przyniósł nam start Paskala Mikołajczaka
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Arka Nowa Sól – Czarni Witni-
ca 1:0 (1:0)Bramka: Nazar 29’Arka: Korotyszewski – Tom-czak, Walter, Greszta, Nazar (63’ Przejczowski), Kubiak, Dębiczak, Uścio, Matysik (70’ Cios), Kmieć-kowiak, Morawski (ż)(75’ Paweł Dykta)W czwartek Dariusz Nazar dał nam wygraną w meczu z Witnicą strzelając bramkę w 29. minucie. Napastnik Arki mógł tego dnia zapisać się na liście strzelców jeszcze co najmniej dwukrotnie. Wtedy końcówka mogłaby być spokojniejsza, a tak w bramce ra-tował nas Marcin Korotyszewski. Nie ma jednak co wybrzydzać, gol „Daria” jest tym cenniejszy, że dał nam wreszcie zwycięstwo. Dla Arki ten komplet punktów jest bardzo istotny.Trener Grzegorz Karmelita mógł odetchnąć. - Poczułem nie-samowitą ulgę, ale na pewno też z chłopców zeszło ciśnienie – przyznaje. - Do końca sezonu muszę myśleć, co jeszcze popra-wić, żeby było lepiej. Wszyscy za-wodnicy – również ci, którzy we-szli na boisko w drugiej połowie – spełnili swoje zadania w tym meczu. W drugiej części mieliśmy ciężko – gdy się wygrywa, pod-świadomie piłkarze starają się bronić wyniku. Pierwsza połowa była bardzo dobra w naszym wy-konaniu. Szkoda, że nie udało się wykorzystać kilku sytuacji Dar-kowi Nazarowi. Zasłużyliśmy na zwycięstwo, mogło być ciut wyż-

sze, ale nie narzekajmy. Szkoleniowiec Arki nie ma wąt-pliwości: w czwartek na naszą korzyść przeważyła determina-cja. - Tak naprawdę nie brakowa-ło nam jej również w poprzednich kilku meczach, bo nikt w druży-nie nie wyobraża sobie tego, że spadniemy. Nawet po przegra-nych meczach nie tracimy wia-ry – podkreśla Karmelita. - Mam nadzieję, że się utrzymamy. Mimo niedługiej kariery trenerskiej do tej pory zawsze grałem o wyższe cele i to jest też dla mnie nowe do-świadczenie. Jeżeli zostaniemy w IV lidze, to będzie nasz wspól-ny – mój i zespołu – sukces. W czwartek w Arce wyróżniał się w środku Jakub Dębiczak, któ-

ry wrócił do składu po kontuzji. Nie było go na boisku sześć tygo-dni i w meczu z Witnicą pokazał, że za piłką się stęsknił. Walczył, dobrze rozprowadzał akcje. - Je-stem zadowolony ze swojego wy-stępu – mówi. - Drużyna od po-czątku nie odpuszczała, być może trochę przysnęliśmy na początku drugiej części, ale później wróci-liśmy do swojej gry. W końcu za-graliśmy w miarę optymalnym składem i to przeważyło na naszą korzyść. Wrócił do składu Darek, dzięki czemu mieliśmy z przodu doświadczonego zawodnika, któ-ry potrafi szarpnąć. Wydaje mi się, że z zespołami z góry tabeli, z którymi teraz będziemy grali, może być nam łatwiej, bo one już 

o nic nie grają. To nam bardziej zależy. Dodatkowo wróci Patryk Zawojek, co będzie naszym atu-tem. Korona Kożuchów w czwartek zremisowała u siebie bezbramko-wo ze Świebodzinem.
***W rozmowie z „TK” trener Kar-melita zaznaczał, że w sobotę z Dębem Arka będzie chciała zro-bić niespodziankę.Jednak to gospodarze, zdecydo-wani faworyci w tym meczu, byli lepsi. Wynik 5:1 mówi wszystko. Honorowego gola strzelił dla nas z karnego Gracjan Walter, to była jeszcze bramka na 1:1.Dużo więcej radości w weekend sprawiła kibicom Korona, która 

u siebie pokonała Nietków 4:2 po dwóch golach Dawida Cieśli, jed-nej bramce Daniela Cygana i golu samobójczym. 
Mateusz Pojnar
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Idziemy na mecz!
I V  l i g a

środaArka – Stilon 18.00
o k r ę g ó w k a

sobotaGKS – Grabik 17.00
niedzielaMieszko – Lubsko 17.00Odra – Pogoń 17.00
k l a s a  A

sobotaCzciradz – Wschowa 16.00
niedziela

Lubięcin – Siedlnica 17.00Wierzbnica – Łężyca 17.00Czarni – Szlichtyngowa 17.00MKS – Klenica 17.00
k l a s a  B
czwartek

Amator – Lubięcin II 18.00Zorza – MKS II 18.00
niedziela Amator – Pogoń II 15.00Lubięcin II – MKS II 15.00

Euforia po Witnicy, rozpacz po Dębie
Arka Nowa Sól w Boże Ciało pokonała u siebie Czarnych Witnica 1:0. Ale w sobotę dostaliśmy bezlitosne lanie od Przybyszowa 
i dalej jesteśmy w strefie spadkowej. Korona Kożuchów w dwóch meczach zdobyła cztery punkty

22.  ko le jka  IV  l ig i :
Tęcza – Nietków 1:3
Syrena – Ilanka 4:5
Carina – Iłowa 2:1
Stilon – Spójnia 3:0
Dąb – Słubice 2:2

Korona – Świebodzin 0:0
Lechia II – Skwierzyna 6:1

Meprozet – Stal 3:0
35. kolejka IV ligi:
Carina – Tęcza 1:1
Stilon – Syrena 1:1

Dąb – Arka 5:1
Korona – Nietków 4:2
Lechia II – Witnica 2:2
Meprozet – Ilanka 0:0

Żagań – Iłowa 2:1
Stal – Słubice 1:5 

Skwierzyna – Świebodzin 0:4

1. Carina 31 72

2. Ilanka 31 68

3. Dąb 31 59

4. Słubice 32 58

5. Stilon 31 57

6. Spójnia 31 54

7. Witnica 31 52

8. Nietków 31 51

9. Korona 31 47

10. Lechia II 32 42

11. Świebodzin 32 40

12. Iłowa 31 39

13. Meprozet 32 39

14. Syrena 31 38

15. Żagań 31 34

16. Arka 31 32

17. Skwierzyna 32 18

18. Tęcza 31 14

19. Stal 31 9

W meczu z Witnicą bohaterem Arki był Dariusz Nazar

Astra ma nowego atakującego
Klub zatrudnił bombardiera Bartosza Kowalczyka – dowiedział się „Tygodnik Krąg”. To siatkarz z pierwszoligową przeszło-
ścią. - Powinien być dla nas naprawdę dużym wzmocnieniem na tej pozycji – podkreśla prezes Astry Nowa Sól Przemysław 
Jeton

Bartosz Kowalczyk to rocz-nik 1998. Pochodzi z Gorzowa. Ma 204 cm wzrostu, jego zasięg z wyskoku do ataku to 360.Ma już spore doświadcze-nie. Zaczynał poważną siatkar-ską karierę w SMS PZPS Spała. Później trafił do Orła Między-rzecz. Nowosolscy kibice mogą go pamiętać właśnie z gry w Mię-dzyrzeczu. Trzy lata temu rywalizowaliśmy z Orłem w play-offach. Wtedy odpadli-śmy i rywale doszli do finału. Prezes Astry Przemysław Je-ton przyznaje, że wówczas na-psuł nam sporo krwi... - Był ich pierwszą armatą – wspomina. - Kibice powinni go kojarzyć, bo gra Międzyrzecza opierała się wtedy głównie na nim. Po-tem zdążył jeszcze siatkarsko okrzepnąć.Kowalczyk zaliczył wtedy świetny sezon, co zaowoco-wało transferem do pierwszo-

ligowego KPS Siedlce. Znowu grał bardzo dobrze i tym ra-zem trafił do Jaworzna – zo-stał w I lidze. Ostatni rok był zawodnikiem KS Lechia Toma-szów Mazowiecki.- Bartek przed startem ubie-głego sezonu doznał nieste-ty poważnej kontuzji, zerwał ścięgno Achillesa – mówi Prze-mysław Jeton. - Teraz wra-ca po urazie. Jest atakującym, można powiedzieć, że będzie u nas następcą Piotrka Trze-ciaka. Kariera Bartka świet-nie się rozwijała do momentu kontuzji. Po urazie nie ma już śladu, dlatego mamy nadzie-ję, że szybko się odbuduje, bę-dzie naszym mocnym punk-tem i wniesie dużo, jeśli chodzi o siłę ataku. Powinien być na-prawdę dużym wzmocnieniem na tej pozycji.Bartek, witamy na pokła-dzie!
Mateusz Pojnar Bartosz Kowalczyk ma zastąpić w Astrze Piotra Trzeciaka (fot. FB - KPS Siedlce)
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Ozłoceni bytomianie
Legion Głogów, w którym trenują m.in. zawodnicy z Bytomia Odrzańskiego, ponownie najlepszym klubem mistrzostw kraju 
low-kick. Mamy kilka medali. Martyna Kierczyńska po raz pierwszy została mistrzynią Polski seniorek!

Turniej zgromadził prawie 400 fighterów ze stu klubów. Oliwer Domińczak zdobył złoty medal w 57 kg (junior st.), dodatkowo został najlepszym zawodnikiem mistrzostw Polski!Martyna Kierczyńska skończy-ła turniej ze złotem w seniorkach w 56 kg (pierwszym w karierze w tej kategorii wiekowej!). Karina Domińczak była najlep-sza w 40 kg juniorów mł. Podob-nie jak Michał Andrasz, tyle że w wadze 81 kg.Wśród seniorów brąz zdobył Jakub Syc (63,5 kg). Mariusz Lach wrócił bez medalu. Junior starszy Wiktor Ossoliński był trzeci w 71 kg.

- Legion ponownie został naj-lepszym klubem mistrzostw Pol-ski low-kick – cieszy się trener głogowian Maciej Domińczak. - Zawsze pracujemy ciężko na każdy sukces, ale ostatni rok był szczególnie trudny dla wszyst-kich. Cieszymy się, że wracają starty, turnieje. Że mamy gdzie walczyć. W Mysłowicach stoczy-liśmy sporo walk i każdy dał z sie-bie wszystko. Domińczak dodaje: - MP są za-wsze eliminatorem – wyznaczają osoby, które powinny znaleźć się w kadrze. Bardzo się cieszymy, że kilku Legionistów zasili to za-szczytne grono.
Mateusz Pojnar Nasi z trofeami w swojej klubowej salce (fot. FB – Legion Głogów)

MP: Konrad Pogorzelski z medalem!
Piaseczno: w debiucie na dystansie 5000 m Konrad Pogorzelski z Adam Draczyński Running Team zdobył brązowy medal mi-
strzostw Polski U-20! - Jestem bardzo zadowolony z wyniku, z medalu, a przede wszystkim z odważnego biegu mojego zawod-
nika – cieszy się trener Draczyński. Z kolei nasze biegaczki startowały w Poznaniu

Piaseczno okazało się dla Konrada Pogorzelskiego bar-dzo szczęśliwym miejscem. Brązowy medal w kategorii U-20, w dodatku w debiucie na dystansie 5000 m... Coś pięk-nego, brawo „Kundziu”!- Jechaliśmy z nastawieniem na walkę. Konrad miał od po-czątku biec swoje – mówi „Ty-godnikowi Krąg” trener Adam Draczyński. - I tak było, pro-

wadził przez 4600 m, gdzie dwóch kolegów dało mu zmia-nę i dobiegło na złoto i srebro. Konrad prowadził bieg w rów-nym tempie, szybko rozry-wając stawkę. W pewnym momencie zostali w trójkę. Koledzy niestety nie byli zain-teresowani współpracą i uzy-skaniem lepszych czasów, tyl-ko medalami. Niestety, przy takim podejściu, przy braku 

ryzyka nie będzie dobrych czasów i polskie biegi nie wy-rwą się z marazmu, w którym tkwią od lat.Adam Draczyński dodaje: -  Jestem bardzo zadowolony z wyniku, z medalu, a przede wszystkim z odważnego biegu mojego zawodnika. Podzięko-wania dla Brooks Polska, Bie-goStacji i mojej kochanej Da-nusi za pomoc w wyjeździe.

***W Poznaniu odbyły się mi-strzostwa Wielkopolski U-16, to był jednocześnie pierwszy mityng klubowej ligi tej kate-gorii wiekowej. Na dwóch dystansach po-biegła Karolina Prucnal z AD Running Team. W biegu na 100 m wykręciła 15,36 i to jest jej nowy rekord życiowy! Na 200 m pobiegła 32,81 – to rezultat 

minimalnie gorszy od życiów-ki Karoliny.Liwia Piwowarczyk wy-startowała na 1000 m. Czas 4:01,92 od soboty jest nowym rekordem życiowym Liwii!- Zawodniczki robią stałe postępy, co cieszy mnie i Ada-ma – podkreśla Marcin Sznaj-der z Adam Draczyński Run-ning Team.
Mateusz Pojnar

Liwia Piwowarczyk i Karolina Prucnal pobiły swoje życiówkiTrener Adam Draczyński ze swoim podopiecznym Konradem Pogorzelskim
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10 tysięcy w Odrze
Ale kasa nie zostanie utopiona – zapewniają w klubie z Bytomia Odrzańskiego. Oderka dostała pieniądze w ramach rządo-
wego programu. Mają pójść w całości na rozwój jej akademii

Odra Bytom Odrzański może cieszyć się z ministerialnego dofinansowania (fot. Małgorzata Borowiecka)

Srebro i brąz
kożuchowskich Kinderek
Siatkarski UKS SG brał udział w Zbąszynku w finale mi-
strzostw województwa lubuskiego Kindera. - Zaliczyliśmy 
bardzo duży sukces. Wielkie brawa dla dziewczyn! – słyszy-
my w klubie z Kożuchowa

W finale UKS SG rywa-lizował w kat. dwójek i czwórek.„W czwórkach po sied-miu meczach do dwóch wygranych setów, przy bardzo wyrównanym poziomie, jedna z na-szych drużyn uplasowa-ła się na drugim miej-scu w województwie, co dało nam awans do wiel-kiego finału mistrzostw Polski Kindera” – czyta-my w relacji na Facebo-oku. Dziewczyny gra-ły w składzie: Emilia 

Skwierczyńska, Nadia Pawłowska, Julia Kowal-ska, Joanna Kostrzewa, Klaudia Duda i Patrycja Słońska. Drugi zespół z Kożu-chowa uplasował się w tej kat. na czwar-tym miejscu (skład: Ju-lia Ławrowska, Maja Rogowska, Magda Ku-biak, Oliwia Ciećko, Maja Skrzypiec i Eryka Tom-ków). „Madzia, Oliwia i Maja to zawodniczki Piasta Głogów, z którym utworzyliśmy wspól-

ny zespół” – tłumaczą w UKS SG.W kat. dwójek nasza ekipa zamknęła podium zdobywając brązowy medal w składzie: Julia Kajdanowicz i Korne-lia Kot. A tuż za podium turniej skończyły Magda Trześniewska i Hanna Zarzecka.„Zaliczyliśmy bardzo duży sukces. Wielkie brawa dla dziewczyn!” – skaczą z radości w kożu-chowskim klubie.
Mateusz Pojnar

Kożuchowianki pokazały klasę i powalczą dalej w ramach rozgrywek Kindera (fot. OSiR 
Zbąszynek)

Trójka pamiętała 
o przyjaciołach z domu dziecka

Nowosolscy piłkarze ręczni razem z Edytą Dą-browską i Dariuszem Ko-walskim z zarządu klu-bu i radną Nowej Soli, społeczniczką i kibicką Anną Ast wybrali się do kożuchowskiego ośrod-ka, by wręczyć dziecia-kom upominki w ramach 

Dnia Dziecka. - Mamy nadzieję, że nasza wizyta sprawiła uśmiech na niektórych twarzach – mówią szczy-piorniści. - Przy okazji każdemu dziecku życzy-my przede wszystkim re-alizacji celów i marzeń. Myślimy, że na przy-

kładzie naszej drużyny można powiedzieć, że niemożliwe nie istnieje.Trójeczka dziękuje wszystkim, którzy zaan-gażowali się w tę akcję. Chłopaki mają wielkie serca nie tylko na boisku, prawda?
(red)

Trójka stara się działać nie tylko na płaszczyźnie sportowej, ale i społecznej

„Miło nam poin-formować, że po-zyskaliśmy dotację z rządowego pro-gramu Klub w wy-sokości 10 tys. zł, która w całości zo-stanie wydatkowa-na na naszą akade-mię” – napisali na Facebooku działa-cze piłkarskiej Odry Bytom Odrzański.Na stronie rzą-du czytamy: „Po raz pierwszy w historii rządowego progra-mu Klub wsparcie otrzyma ponad 5 tys. małych i średnich ośrodków sporto-wych z całej Polski. Dzięki rekordowe-mu, zwiększonemu do kwoty ponad 57 mln zł budżetowi dofinansowanie tra-

fi do 5131 klubów sportowych”.- Podejmowane przez Ministerstwo Kultury, Dziedzic-twa Narodowego i Sportu działania bezpośrednio wpły-wają na poprawę sy-tuacji organizacji sportowych i prowa-dzoną przez nie dzia-łalność – stwierdza na rządowym porta-lu wicepremier i szef resortu Piotr Gliń-ski. - To szczegól-nie ważne w czasie pandemii COVID-19 i po niej, kiedy po-wrót do aktywności fizycznej jest klu-czowy dla zdrowia w wymiarze ogólno-społecznym – zwra-ca uwagę Gliński.
Mateusz Pojnar
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24 strona dla dzieci

Rozwiąż rebus, wpisz hasło i wypełniony kupon 
przynieś do redakcji „Tygodnika Krąg”
przy ul. Parafialnej 2 b w Nowej Soli.

W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 
(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).

Decyduje kolejność zgłoszeń -
piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 23

Imię i nazwisko zgłaszającego:

……………………………………..
Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebranie nagrody: 5 dni roboczych.Po odbiór mogą zgłaszać siętylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 22:

Małgorzata Jędrzejczyk
gratulujemy!

Hasło:
……………………………….

Rebus

POŁĄCZ KROPKI i pokoloruj
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-
rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź na-
grodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Na-
grodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną 
przez Gabinet Zdrowia i Urody EMPHIS za 
rozwiązanie krzyżówki z nr 22 (Nie z każdego 
zagajenia wyrasta las”) otrzymuje: Damian 
Wołyniak. Gratulujemy, po odbiór nagrody 
prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do re-
dakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................
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HUMOR
Gdy kolejny raz spóźniłem się 
do pracy, szef wezwał mnie do 
gabinetu: 
- jaka jest twoja wymówka tym 
razem? 
- zaspałem. 
- na miłość boską, powiedz choć 
raz coś, czego nie słyszałem 
- ślicznie dziś wyglądasz.

- Masaże
- Zabiegi dla par
- Bony upominkowe
- Masaż biurowy

w firmach i urzędach
Zapraszamy do kolejnego gabinetu

ul. Wojska Polskiego 15, tel. 729-882-084

mgr fizjoterapii 
Ewelina
Mandzyn

BARAN - Ciągłe kłopoty fiNAN-
sowe spędzAją Ci seN z powiek. 
MAsz wRAżeNie, że Nigdy się Nie 
skońCzą. Co zApowiAdA się lepszy 
MiesiąC, kolejNe wydAtki wpędzA-

ją Cię w długi. w głęBi duszy doBRze wiesz, że 
wszystko się ułoży, potRzeBujesz tylko CzAsu. 
RozsądNie podejMuj deCyzje.

Byk - Nie Możesz już doCzekAć się 
pełNi słońCA. Chłód źle NA CieBie 
wpływA. MAsz wRAżeNie, że ziMNA 
AuRA spRAwiA, że MAsz kłopoty ze 
zdRowieM. zAMiAst się deNeRwowAć, 
zAdBAj o sieBie. A dlA popRAwy NA-

stRoju wyBieRz się do kiNA luB zAszyj w doMu 
z doBRą książką.

BliżNiętA - BliźNiętA zNowu 
oCzekują od żyCiA więCej i więCej. 
tRudNo Cię zAdowolić, wieCzNy pe-
syMizM dopAdA Cię NA kAżdyM kRoku 
i Nie pozwAlA się Cieszyć Chwilą. to 

spRAwiA pRzykRość twoiM BliskiM, któRzy Choć 
BARdzo się stARAją, wCiąż Nie spełNiAją twoiCh 
oCzekiwAń.

RAk - twoje pRoBleMy w końCu pRze-
MiNęły i NAstAł CzAs, gdy zBieRAsz 
owoCe swojej Ciężkiej pRACy. jAk 
zAwsze potRAfisz podejMowAć szyBko 
słuszNe deCyzje. dlAtego i tyM RAzeM 

Nie oCiągAj się tylko zoRgANizuj Chwilę wolNego 
CzAsu dlA sieBie i swojej RodziNy. wspólNe ByCie 
RAzeM Będzie ReCeptą.

lew - od dAwNA plANowAłeś spRAwić 
soBie jAkąś pRzyjeMNość. MyślAłeś 
o kiNie, wyjeździe NA weekeNd luB 
odwiedziNACh u dAwNo NiewidziANyCh 
pRzyjACiół. pRzestAń Myśleć, tylko 

to w końCu zReAlizuj. zAsłużyłeś NA Chwilę od-
poCzyNku w MiłyM towARzystwie. zABieRz ze soBą 
Bliską osoBę.

pANNA - zNowu się deNeRwujesz, 
A kAżdy NAwet NAjMNiejszy pRoBleM 
wytRąCA Cię z RówNowAgi. potRAfisz 
CAłyMi dNiAMi wyglądAć jAk ChMuRA 
gRAdowA. Nie pRzesAdź z NeRwAMi, 

Bo w końCu dopRowAdzisz do BuRzy z pioRuNAMi. 
zwRóć uwAgę NA żyCzliwe osoBy, któRe są pRzy 
toBie.

wAgA - CzeRwieC to dlA CieBie do-
BRy MiesiąC. RoBisz to, Co do CieBie 
NAleży w doMu i pRACy. szef jest 
z CieBie zAdowoloNy, A ty dzięki teMu 
Czujesz się pewNie i BezpieCzNie. teN 

spokój pRzeNosisz do doMu, dzięki CzeMu Możesz 
poświęCić więCej CzAsu BliskiM. pRzed toBą tyl-
ko spokojNy CzAs.

skoRpioN - spokój to Coś, Co 
NAjBARdziej CeChuje skoRpioNA w tyM 
tygodNiu. ludzie uwielBiAją z toBą 
pRzeBywAć, Bo jesteś opANowANy. 
tylko Ci, Co Cię doBRze zNAją, wie-

dzą, że to pozoRNe, Bo w śRodku jesteś kłęBkieM 
NeRwów. wARto CzAsAMi powiedzieć, Co Ci leży 
NA seRCu.

stRzeleC – zAdowoloNy z żyCiA 
stRzeleC z weRwą i CAły szCzęśliwy 
RozpoCzął kolejNy MiesiąC. tAk tRzy-
MAj. zA to Nie jedNA osoBA poszłABy 
zA toBą w ogień. gdziekolwiek się zjA-

wiAsz, wNosisz ze soBą RAdość. w tyM wszystkiM 
Nie zAuwAżyłeś osoBy, któRA pAtRzy NA CieBie 
z MiłośCią.

kozioRożeC - poCzątek MiesiąCA 
zACzął się u CieBie BARdzo BuRzliwie. 
wiele pRoBleMów, jAkie spAdły NA 
twoją głowę, spRAwiły, że stRACiłeś 
gRuNt pod NogAMi. Nie pANikuj, Nie 

deNeRwuj się NA zApAs. jAk zAwsze pRoBleMy dA 
się pokoNAć i pójść dAlej, MoCNiejszyM o Nowe 
doświAdCzeNiA.

wodNik - jAk zAwsze sAM Nie 
wiesz, Czego ChCesz i któRą pójść 
dRogą. zAstANAwiAsz się, Co dlA 
CieBie NAjlepsze i Co zRoBić, żeBy 
spAść NA CzteRy łApy. pRzypoMNij 

soBie iNNe podoBNe sytuACje w twoiM żyCiu, A sAM 
się pRzekoNAsz, że zAwsze się doBRze końCzą.

RyBy - dlA RyB NAstAł doBRy 
CzAs, spokojNy i pełeN hARMoNii. 
zARówNo w żyCiu osoBistyM, jAk 
i zAwodowyM dzieje się u CieBie 
wszystko RytMiCzNie i spokojNie. 

Nie szukAj więC dziuRy w CAłyM, Nie Bądź po-
dejRzliwy, tylko Ciesz się tyM stANeM. zApRoś 
ukoChANą osoBę NA spACeR luB do kiNA.
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Nowy właściciel wynaj-• 
mie lokal w ścisłym cen-
trum Nowej Soli róg ul. 
Piłsudskiego i Głowackie-
go, ok 50m2, atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 795 978 
353
Wynajmę mieszkanie - 2 • 
pokoje, ulica Św. Barba-
ry. Tel. 600 293 763.

KUPIĘ
Kupię kawalerkę do I p. • 
w Nowej Soli ogrzewanie 
miejskie. Tel. 601 363 
902
Kupię działki, łąki, pola, • 
lasy wszystkie klasy, 
okolice Nowej Soli. Tel. 
888 159 739 lub 664 138 
567
Kupię działkę na ogro-• 
dach rodzinnych w roz-
sądnej cenie. Tel. 725 
540 606 lub 727 540 660
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię pole łąkę, stary • 
dom. Tel. 880 162 222
Kupię mieszkania, domy, • 
stodoły mogą być do re-
montu, Nowa Sól i okoli-
ce. Tel. 888 159 739
Kupię mieszkanie na • 
parterze w Nowej Soli. 
Tel. 607 952 299
Kupię dom w Nowej Soli. • 
Tel. 662 445 457

 SPRZEDAŻ
Sprzedam przyczepkę • 
NRD zarejestrowana bez 
terminowo, opłacona, 
stan dobry. Tel. 721 042 
009
Sprzedam Fiata Stilo • 
kombi 2005r. 1,6 w cało-
ści lub na części. Tel. 507 
159 074
Golf rok 1998 220KM • 
, motor 1,8, dach elek-
tryczny, alufelgi, niebie-
ski metalik. Tel. 500 409 
997
Opel Astra 2002r, 180 • 
tys km , srebrny me-
talik, skóra, klima, alu-
felgi, dach elektryczny, 
2000cm3. Tel. 500 409 
997
Mercedes CLK 240 rok • 

2002 230 tys km, klima-
tyzacja, alufelgi, niebie-
ski metalik. Tel. 500 409 
997
Sprzedam dwa skutery. • 
Tel. 782 242 538
Sprzedam Audi A3 ben-• 
zyna, automat, 2000r. 
2,0 cm3, stan bardzo 
dobry, cena-9000zł. Tel. 
691 091 596
Sprzedam Ciągnik • 
C4011, zarejestrowany, 
opłacone OC oraz pług 3 
skibowy, brony 3 kulty-
wator. Tel. 798 486 895
Sprzedam grill gazowy, • 
cena-200 zł.  Tel. 501 818 
390
Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klaps(sówki) białe 
z materacykiem, stan 
bardzo dobry. Tel. 605 
244 033
Sprzedam wózek dzie-• 
cięcy Anex Sport wie-
lofunkcyjny (gondola, 
spacerówka, fotelik sa-
mochodowy), kolor foxy, 
stan bdb. Tel. 605 244 
033
Łóżka z pilotem, podno-• 
śnik z pilotem, schodoła-
zy, wózki, skutery, toale-
ty, kule, wózki akumula-
torowe. Tel. 500 409 997
Sprzedam ziemniaki • 
wielkości sadzeniaka 
Melodi, Wineta i Denar, 
0,7zł. /kg okolice Bytomia 
Odrzańskiego. Tel. 669 
610 263
Sprzedam rowerek bie-• 
gowy Puky-M, cena-110 
zł. stan idealny. Tel. 512 
988 051
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 
ogniomurki i posadzki, 
wyciągarka budowlana, 
drzwi zewnętrzne, nowe. 
Tel. 788 845 189
Sprzedam figury: ogro-• 
dowe (duże, małe) kra-
snale, zwierzęta od 20 do 
200cm;formy, maszyny 
i urządzenia do produk-
cji. Tel. 788 845 189
Sprzedam kruszarkę do • 
gałęzi ogrodowych; stół 
wibracyjny do zerówek; 
części do Golfa 3; naroż-
nik kolor czarny. Tel. 731 

LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie • 
ok 135m2 ul. Muzealna. 
Tel. 506 092 424
Sprzedam mieszkanie • 
ok 40m2 ul. Zielonogór-
ska. Tel. 506 092 424
Sprzedam mieszkanie • 
do samodzielnego wy-
kończenia, o pow. 56m2 
wraz z przynależną po-
łożoną pod nim piwni-
cą o pow. 60m2, wysoki 
parter, Nowa Sól ul. Para-
fialna. Tel. 604 647 358 
lub 509 803 099
Ładne przytulne dwupo-• 
kojowe mieszkanie 45m2 
I p., centrum z garażem-
sprzedam. Tel. 601 299 
167
Sprzedam mieszkanie 3 • 
pokoje, kuchnia, łazien-
ka, przedpokój 71m2, II 
p. Tel. 510 571 788
Mieszkanie do sprzeda-• 
nia 36m2 do remontu, 
kawalerka II p. Tel. 691 
563 188
Sprzedam mieszkanie • 
w Kożuchowie ok 50m2, 
duży garaż, ogród. Tel. 
662 445 457
Sprzedam mieszkanie • 
bezczynszowe, parter, 
dom wielorodzinny pow. 
58m2 bielice 15/3, Gmi-
na Kożuchów. Tel. 696 
504 936
Sprzedam dom pow. • 
350m2, sala 180m2, staw 
zarybiony  i pom. Gospo-
darcze w miejscowości 
Kożuchów na działce 43 
ary. Tel. 888 140 801
Sprzedam lokal użytko-• 
wy 133m2, parter, cen-
trum. Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wynajmę • 
dwa lokale użytkowe ok 

30m2 jeden na ul. Wro-
cławskiej. Tel. 506 092 
424
Sprzedam garaż z ka-• 
nałem przy Antresoli k/
stadionu na Zatorzu. Tel. 
663 727 712
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną, zagospodaro-
waną 9,23 ara, wszystkie 
media, prąd, woda, kana-
liza, gaz. Bytom Odrzań-
ski ul. Lipowa 6. Tel. 698 
411 302
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zale-
sioną nad jeziorem w Lgi-
nu powiat Wschowa. Tel 
698 805 051
Sprzedam działki cichy • 
zakątek pod lasem ,Stu-
dzieniec, na działki są 
wydane warunki zabu-
dowy, link https:/www.
lento.pl/993445. Tel. 721 
042 009
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną o pow. 2558m2 
w okolicy Nowej Soli. Tel. 
669 621 573 
Sprzedam grunty rolne • 
o pow. 4,15 ha i 3,0 ha 
w gminie Siedlisko. Tel. 
509 803 099
Sprzedam działki bu-• 
dowlane, Otyń. Tel. 601 
769 025
Sprzedam działkę ogro-• 
dową ul. Wodna, z całym 
osprzętem, cena 6000zł. 
Proszę dzwonić po 16tej. 
Tel. 667 722 133

ZAMIENIĘ
Zamienię kawalerkę • 
,na parterze na większe 
z możliwością dopłaty. 
Kontakt tylko SMS. Tel. 
793 020 133

WYNAJMĘ
Kawalerka do wynajęcia • 
pokój, kuchnia, łazienka 

przedpokój 26m2 przy ul. 
Dąbrowskiego, II piętro, 
kotłowania wspólna. Tel. 
661 078 465
Lokal w centrum Nowej • 
Soli przy ul. Piłsudskie-
go 7(naprzeciw Urzędu) 
wynajmę na sklep, biuro, 
usługi, kancelarię lub ga-
binet. Tel. 665 982 060 
lub 694 602 922
Do wynajęcia kawalerka • 
w bloku na I p. centrum 
Nowej Soli (częściowo 
umeblowane). Tel. 889 
273 013 lub 694 924 253
Wynajmę  lokal 60m2, 3 • 
pokoje, kuchnia, łazien-
ka do zamieszkania lub 
na działalność handlową, 
miejsce parkingowe. Tel. 
667 324 932 lub 880 172 
759
Wynajmę kawalerkę 32 • 
m2 z wyposażeniem na 
os. Konstytucji. Tel. 602 
223 584
Do wynajęcia garaż przy • 
ul. Staszica-zabudowa 
szeregowa od strony 
parku handlowego. Tel. 
784 062 734
Wynajmę lokal usługo-• 
wy 125m2, możliwość 
podziału na parterze, 
w Nowej Soli na ul. Por-
towej przy promenadzie. 
Tel. 601 768 360
Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247
Wynajmę mieszkanie • 
70m2 ścisłe centrum 
w kamienicy, I piętro, 
CO po remoncie (aparta-
ment)(może być dla pra-
cowników). Tel. 795 978 
353
Wynajmę Lokal dwa po-• 
ziomy 140m2 ścisłe cen-
trum Nowej Soli. Tel. 795 
978 353

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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STAROSTA NOWOSOLSKI
działając zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 

o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity Dz. U. z 2020 r., poz. 
1990 z późn. zm.)

informuje,
że w siedzibie Starostwa Powiatowego w Nowej Soli przy ul. Moniusz-

ki numer 3 oraz na stronie internetowej bip.powiat-nowosolski.pl wy-
wieszony został wykaz nieruchomości, stanowiących własność Skarbu 
Państwa, przeznaczonych  do zbycia w trybie bezprzetargowym. 

Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem telefonu (68) 
458 68 78.

Burmistrz Gminy i Miasta
Nowe Miasteczko

informuje,
że zgodnie z art. 35 ust. 1 

ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r. o gospodarce nieruchomościa-
mi (t.j. Dz.U. z 2020, poz. 1990 
z późn. zm.) w siedzibie tutej-
szego Urzędu na okres 21 dni, 
wywieszono wykaz nieruchomo-
ści przeznaczonej do oddania 
w użyczenie.eprasa.pl 7ff9ee725a
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477 970
Sprzedam tablet Huawey • 
Media Pad T5-370; gitara 
klasyczna duża-250zł.; 
dekoder TV MPG4-80 
polot; rower młodzieżo-
wy tarcze-300zł; pompa 
wodna Top Craft 1000W 
230V-150zł. Tel. 882 852 
766
Zamrażarka 90cm 3 • 
szuflady-120zł.; kuchen-
ka gazowa-90zł.; dywany 
różne, nowe nieużywane 
po 50zł.; pralka Frania 
mała 100zł.; piekarnik 
elektryczny pod zabu-
dowę po 60zł.; grzejnik 
nowy 60x6060zł. Silniki 
do pomp działkowych-
50zl. Tel. 661 855 291
Sprzedam kuchenkę ga-• 
zową -50zł. Maszynę do 
szycia z szafką „Łucznik” 
80zł. Wieszak na ścianę 
do przedpokoju15zł. Tel. 
733 949 759
Sprzedam sprzęt estra-• 
dowy kolumny estradowe 
angielskie 300wat The 
Boks i 400wat RH; mikser 
estradowy HQ z proceso-
rem , kolumna aktywna  
150wat, mikrofon Shure 
nowy tanio; kino domo-
we Sony z kolumnami. 
Tel. 781 643 343
Sprzedam łóżko rehabi-• 
litacyjne, mało używane 
z materacem przeciw-
odleżynowym. Tel. 691 
563 188
Sprzedam króliki rasy • 
Olbrzym Belgijski Szary; 
srokacz oraz inne; koła 
175/13 do Volkswagena 
letnia za 4szt-80zł. Tel 
795 300 022
Sprzedam nowy odku-• 
rzacz wieloczynnościowy 
pranie i inne Ambasador 
prod. Niemcy, matę ma-
sującą na pilota Body 
Sharp, materac podło-
gowy do ćwiczeń rodzin-
nych. Tel. 510 593 535
Sprzedam butlę do gazu • 
10L na propan-butan-re-
duktor; ogrzewacz prze-
pływowy 24Kw firmy Ko-
spel. Tel. 664 548 453
Sprzedam rower damski • 
cena-100zł.; rower męski 
cena-100zł. Tel. 664 882 
234
Sprzedam wieszak skle-• 
powy ramieniowy obroto-
wy, rzutnik lara 70, biurko 
pod komputer, prasowal-
nica elektryczna(Sonat) 
niemiecka, maszyna do 
szycia trzynitkowa over-
lok 1973(zabytek) spraw-
na. Tel. 698 898 448
Sprzedam meble ku-• 
chenne używane 2 lata 
oraz meble do przedpo-

koju. Tel. 609 059 628
Rower męski Weller alu-• 
miniowy 28 cali góral 
super oprzyrządowany 
po serwisie 27 biegowy-
750zł., rozrusznik Renault 
Master-Mowano-300zł. 
Tel. 694 993 607
Opalarka, monitor 19”, • 
fotelik samochodowy, 
podnośnik samochodo-
wy i spacerówka,pod-
kaszarkę do żywopłoty 
elektryczną, kosiarka 
elektryczna piła tarczo-
wa ręczna elektryczna. 
tanio. Tel. 604 678 082
Piła spalinowa, hulajno-• 
ga, Radio-odtwarzacz 
samochodowy CD Sony,   
podnośnik samochodo-
wy, felgi stalowe z opo-
nami 14 cali, deska snow-
boardowa. Tanio. Tel. 604 
678 082
Telewizor LCD 32,42,50 • 
cali, monitor 19” płaski-
,laptop Toshiba, fotelik 
samochodowy, piła łań-
cuchowa elektryczna, 
pralka frania. Bardzo ta-
nio. Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wyrzy-• 
narka,piła elektryczna 
tarczowa ręczna elek-
tryczna, odkurzacz,wier-
tarka, farelka, dmuchawa 
do liści spalinowa, rower 
damka. Tanio. Tel. 604 
678 082 
Paletę cegieł klinkier • 
kolor czerwony około 
300szt wymiary 24,5x11 
cm, nowe mikrofalówkę 
Samsung FW87 SUST 
sprzedam. Tel. 605 244 
033
Tanio sprzedam rowe-• 
rek dziecięcy (6-8 lat) 
i rower młodzieżowy dla 
dziewczynki oraz meble 
do przedpokoju. Tel. 609 
059 628
Tuje szmaragdy ok • 
80cm-9zł; tuje szmarag-
dy ok 50cm-60cm-6zł.; 
tuje brabant 70cm-8zł; 
bukszpan-3zł.; szmaragd 
30cm-3,50zł.; ziemniaki 
Bryza 15kg-17zł. Tel. 698 
834 544 
Sprzedam króliki młode • 
do dalszego chowu, Nowa 
Sól. Tel. 698 639 831
Sprzedam siatkę ogro-• 
dzeniową ocynkowaną 
powlekana plastikiem, 
różnej wielkości. Tel. 697 
638 521 
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 
2,50m Unia Grudziądz 
cena 2900 zł. Tel 68 
3553458 Tel. kom. 787 
830 885 
Sprzedam drewno opa-• 

łowe i kominkowe. Tel. 
884 205 000

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra ku-
pię. Tel. 601 397 208
Skup aut, złomowanie • 
pojazdów do 1000zł. Od-
biór własnym transpor-
tem, mogą być uszkodzo-
ne bez przeglądu i OC. 
Tel. 665 333 389
Skup aut, złomowanie • 
pojazdów do 2000zł. Od-
biór własnym transpor-
tem, mogą być uszkodzo-
ne bez przeglądu i OC. 
Tel. 603 462 462
Kupię stare motorowe-• 
ry, motocykle i części do 
nich, mogą być bez do-
kumentów i niesprawne-
:WSK, SHL, Komar, oraz 
inne. Tel. 511 847 700
Kupię starocie strycho-• 
we: stare meble, maszy-
ny do szycia, zegarki, 
żelazka, młynki do kawy, 
kryształy, lustra oraz 
inne. Tel. 511 847 700
Kupię wszystko co jest • 
niepotrzebne w domu: 
zegarki, monety, kryszta-
ły, różne kolekcje. Tel.791 
817 250
Kupię samochód zareje-• 
strowany do jazdy w ce-
nie do 3500zł. Tel. 724 
040 418
Kupię auto zarejestrowa-• 
ne  na polskich tablicach, 
na chodzie w cenie do 
4000zł. Tel. 505 233 573
Kupię Simsona, naj-• 
chętniej model KR51 lub 
S50/51, może być bez 
przeglądu i OC, prefe-
rowany sprawny tech. 
Ale nie konieczne, mam 
możliwość transportu. 
Tel. 798 914 285
Kupię stary samochód • 
minimum 25-letni: Ma-
luch, Fiat, Polonez, Opel, 
Ford, Audi i inne, również 
do remontu. Tel. 513 055 
300

 RÓŻNE
Odbiorę zbędne spraw-• 
ne– pralki, lodówki, 
gazówki, zamrażarki, 
wanny, silniki, grzejniki, 
piece, akumulatory oraz 
zbędny złom, wywiozę 
zbędne AGD. Tel. 661 
855 291
Odbiorę gruz budowla-• 
ny, remontowy, dachów-
kowy, styropian, piec 
kaflowy (rozbiorę) i inne 
niepotrzebne rzeczy. Tel. 
609 703 878
Rozwiedziony lat 75 po-• 
zna panią w podobnym 
wieku, oferta matrymo-
nialna. Tel. 68 4123271

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Wiercenie studni; wy-• 
miana filtra oraz napra-
wa pomp wodnych na 
230 V. Dzwonić do 20-tej. 
Tel. 699 432 641
Blacharz–dekarz szuka • 
pracy; krycie papą ter-
mozgrzewalną, obróbki 
blacharskie. Tel. 669 898 
904
Posiadam 20 letni staż • 
(10 lat w Norwegii) 
w branży budowlano-
remontowej, wykonam 
szpachlowanie,malowa-
nie, regipsy, płytki oraz 
ogólne prace wykończe-
niowe, elewacje domków 
jednorodzinnych oraz 
malowanie elewacji. Je-
steś zainteresowany za-
dzwoń. Tel. 602 397 590
Dwóch fachowców zaj-• 
mujących się remontami 
mieszkań: malowanie, 
szpachlowanie, regipsy 
i inne prace wykończe-
niowe, itp. Tel. 608 186 
562
Zatrudnię na pełen etat • 
mechanika samochodo-
wego. Wysokie zarobki. 
Tel. 605 643 046

Kompleksowe wykona-• 
nie remontów: szpachlo-
wanie, malowanie, kła-
dzenie płytek itp., pomoc 
w doborze materiałów, 
czysto i solidnie. Tel. 733 
558 411
Firma budowlana z 25 • 
letnim doświadczeniem. 
Remonty dachów papo-
wych i dachówkowych. 
Remonty kominów i opie-
rzeń. Wolne terminy. Tel. 
604 117 258
Kompleksowe wykoń-• 
czenia, remonty miesz-
kań i łazienek, hydraulika 
wod-kan i co, inst elek-
tryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. 
Tel. 696 894 134

USŁUGI

Rehabilitacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235 
Serwis, naprawa rowe-• 
rów. Możliwość transpor-
tu. Nowa Sól i okolice. 
Tel. 606 464 852

ODDAM
Oddam regał na książki, • 
ciemny brąz. Tel. 501 818 
390

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  2 3
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Skup aut  do 5000 zł
uczciwa wycena auta

Tel .  726 860 601
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Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek.  Mycie  ok ien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

eprasa.pl 7ff9ee725a

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/
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NAPRAWA 

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355

WĘGIEL
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO

Tel. 68/ 388 30 37
606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm           NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

PROTEZY ZĘBOWE
EKSPRESOWA NAPRAWA
Tel. 603 603 810, Modrzyca, ul. Brzozowa 6

T e l . :  601  96  27  96  l u b  68  458  98  13

U l .  Składowa 2 ,  N o w a  S ó l

Skład opału
orzech • kostka • ekogroszek • pellet • drzewo kominkowe

Godziny otwarcia:
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNA
PROMOCJA

 Orzech 750 zł
 Kostka 850 zł P R O M O C J A

Nowa Sól, Staszica 4A - przy wiadukcie
Tel .  601  99  54  21 ,  68  387  67  81
E-mail: febet@wp.pl, www.febet.pl

 BETON TOWAROWY, pompa do betonu 28m
 Podsypki cementowo - piaskowe, stabilizacje gruntu
 Strop Teriva, bloczki betonowe, kruszywa, zbrojenia

C E N Y  P R O M O C Y J N E
Nowa Sól - ul. Staszica - Korczaka (wjazd od strony galerii)

T e l .  6 0 1  9 9  5 4  2 1 ,  6 8  3 8 7  6 7  8 1

Zakład produkcji
figur dekoracyjnych

zatrudni pracownika
 do organizacji

nadzoru produkcji,
 warsztatowego,
 gospodarczego.
Nowa Sól, ul. Głogowska 75
e-mail: marketing@kis.com.pl

Firma z Nowej Soli
poszukuje operatora
ciągnika rolniczego
do koszenia traw

i chwastów przy drogach

TELEFON: 609 818 209

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

ZIEMIA OGRODOWA
LUZ I  WORKI
Tel. 608 352 482
Tel. 68 388 29 03

P R O M O C J A
B R Y K I E T  K O M I N K O W Y

6 6 0  z ł / t
W Ę G I E L  K A M I E N N Y

o d  7 0 0  z ł / t
T e l .  6 0 8  3 5 2  4 8 2

Z a t r u d n i ę
o d l e w n i k ó w

z  ż y w i c y
z doświadczeniem
Tel. 601 586 519

Zatrudnię na pełen etat
mechanika samochodowego.

Wysok ie  za robk i .
Tel. 605 643 046

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS

Facebook: fb.me/transtolpphu
Tel.: 600 056 867, 665 996 815,

792 736 522

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

Sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

Z a t r u d n i m y  o s o b ę
do  sp rzą tan ia  b i u ra

n a  1 / 2  e t a t u
z orzeczonym stopniem
niepełnosprawności .

Nowa Só l .
Tel.  609 198 170

FABRYKA OKuć MEBLOWYch "KORDEL" SP. z O. O.
A d r e s :  u l .  G r o b l a  1 8 ,  6 7 - 1 0 0  N o w a  S ó l

T e l .  6 9 4  4 4 9  2 0 9 ,  e - m a i l :  a . k o r d e l @ p o c z t a . o n e t . p l
Z A T R U D N I M Y

 pracowników do bezpośredniej produkcji,
 pracowników do malarni proszkowej,
 osoby do przyuczenia w zawodzie ślusarza,

obsługi maszyn i urządzeń mechanicznych,
 emerytów i rencistów, też w nie pełnym wymiarze czasu pracy.
Gwarantujemy pracę w stabilnej i solidnej fabryce.

eprasa.pl 7ff9ee725a

http://www.febet.pl/
mailto:febet@wp.pl
mailto:marketing@kis.com.pl
http://www.expertmeble.com.pl/
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http://fb.me/transtolpphu

